
Warszawa, piętek 6 llpca 1956 r.

obiektywem

Nr 80 (1204)

Po biegu na 3000 m o Memoriał Janusza
mik, zwycięzca biegu Iharos I Tabori.

pl„ tyczka, kula

ulegnie małym
Zabraknie

ręki. Brak tych lekkoatletów

7.7. gods.

męż-

pszperty otrzymam nasi reprezentanci

Sobota 
otwarcie

Lekkoatletyczny mecz Polska 
■ Węgry, jaki zostanie roze-

ny męskiej 
zmianom. i

17.00. 400 m 
kobiet, młot.

200 m 
200 m
800 -m 
80'm

m. pt, w dal 
kobiet
m kobiet
m mężczyzn

18.50 5.000 m.
19.10 4X100 m kobiet 
19.20. 4X100 m mężczyzn 

niedziela 8.7.

17.45. 110 
czyzn, dysk

17.55. 100
18.05. 100

w nim 
Lewan-

3000 m i przeszkodami 
oszczep mężczyzn

18.15. 800 m kobiet, w dal ko­
biet

18 25. 10 000 m.
19 00. 4X400 m.
19.10. zakończenie.

18.10. oszczep kobiet
18.15. 1500 m, trójskok, kula 

mężczyzn
18.35. 400 m, wzwyż kobiet
18.40. dysk mężczyzn

Kusocińsklego ęhro- 
Kto wygra bieg na

trzech zawodników:

5000 m podczas meCzu Polska — Węgry?
Fot. ĆAF

dowskiego, Krzyszkowiaka i 
Prywera. Pierwszy chorował w 
Belgradzie 1 nie powrócił jesz­
cze do pełni sil. drugi leczy

osłabia nieco szanse naszego 
zespołu, ale nie w takim stop­
niu, aby stracone zostały możli­
wości osiągnięcia sukcesu.

W cTwarl*»k 5 bm. w godzinach 
rannych przybyli do Poznania na 
mlędzvpańsl wowy mecz lekkoatle­
tyczny Polska — Węgry pierwsi 
zawodnicy — Iharos i Tabori

Program minutowy meczu 
Polska — Węgry7 w konkuren­
cjach mężczyzn i kobiet:

stYraTniUtiTlP I irrpwle trzeci i bać si^ w gór^- Wkrótce z trasy siarą kontuzję 1 wreszcie irz- zaczęły napływać pierwsze meidun- 
przcchodzil zabieg operacyjny.^ 0 przymusowym lądowaniu co- 

n—•_ a_._ł t-ł.i—ra2 to innego szybownika. Jako

tlOW¥
'tRMN GŁÓWNEGO KOMITETU KUITDRY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Cena 50 gr.

Sobotnie 
popołudnie 

w Mediolanie 
czyli

i działacze spotowi
Wywiad z Mieczysławem Harą, Nacz. Wydz. Łączności Międzynarodowej GKKF.

S TALE kłopoty z podróżami I które denerwowały opinię pu-1 
snM-tZagrarl‘cznym’ naszych bliczną, zainteresowanych spor- 

ców, opóźnienia w zała- towców 1 nas samych — weąług 
wszelkich danych wyszły z 
głównego Impasu. Przed kilku 
dniami zapadła decyzja Prezesa 
Rady Ministrów o przyznanie 
GKKF pewnej liczby stałych 
paszportów, ważnych na całą 
Europę, z klauzulą wielokrotne­
go przekraczania granicy — dla 
czołowych naszych zawodników 

lw opóźnienia ,. ,
ńrn 1 wynika­
ch «.T częste komplikacje w 
Oraw^zdach na różnego ro- 
zan enokmreZ‘V ~ spowodowały 
"ei opinii publicz-
z"'róNiil zbadania tej sprawy 
crvuau.Smy siĘ m- in- do Mie- 
działu z Hary Haer-elnika wy- 
clowej r¥^?ści Miądzynhro- 
U|etp„iKF z prośb^ ° na- 
Problem ,e o ',eg0 strony teg0 
Pianiach Przy Pierwszych już 
Jeszcze , w sensie długo 
EDotkala "mamy tego dosyć" 
dz‘anka nas przyiemna niespo-

się towarzy-
~ z u*-21— wu naczelnik

i działaczy sportowych.
— Kto je otrzyma?
— Paszporty takie otrzymają 

czołowi zawodnicy tych dyscy­
plin sportu, które utrzymują 
ożywione kontakty sportowe z 
zagranicą, trenerzy, sędziowie
międzynarodowi, działacze

- . - uśmiechem członkowie międzynarodowych
naczelnik Hara, sprawy) federacji Itp.'

Sobotnie popołudnie na stadio­
nie w Mediolanie. Na trybunach 
niewiele widzów. Ale rzuty Ja­
nusza Sldly budzą zainteresowa­
nie wszystkich obecnych na 
stadionie, Pierwsze dwa — by­
ły dużo lepsze od rekordu
Wioch. Teraz po raz trzeci na 
rozbiegu staje Janusz. Chwila 
koncentracji, szybki rozbieg,
przekładanka I za chwilę osz­
czep wyleci w powietrze (na 
zdjęciu u góry). Następne zdję­
cie (obok) pokazuje moment 
samego wyrzutu oszczepu. Do­
skonale widać wielką dynamikę 
rzutu. Niestety fotoreporter nie 
wykonał zdjęcia oszczepu wbi-
tego w ziemię 83 m 66 cm ad ” .r. ’' , “ \ :białej linii, zamykającej rozbieg. najbliższej soboty i nie-
Uwieeznil za to owacje i gratu- ' dzieli w Poznaniu, wywoła 
lacjc jakimi obdarzono Janusza i olbrzymie zainteresowanie, 
po ogłoszeniu rekordowego wv- Organizatorzy od wielu dn 
niku. Oto Sidło na ramionach dokładają wszelkich starań, aby 
wspaniałego, wlosltiego dysko-1 impreza ta wypadła jak naj- 
bola Consoliniego odbywa bono- ! bardziej okazale. Do Poznania 
rową rundę dookoła stadionu. | Przybędą specjalne pociągi wy- 
Po tej niezwykłej przejażdżce i cicczkowe z chętnymi obejrze- 
jako jedna z pierwszych składa nla togo atrakcyjnego meczu, 
gratulach Polakowi sprinterka I Powodem tak dużego zalnte- 
włoska Greppi (poniżej z lewej). : resowania w dużej mierze jest 
Nie dali spokoju Januszowi i fakt> że P° raz I-lerwszy lekko- 
oczywiście zbieracze autografów atięcl polscy mają okazję zwy- 
(poniżej z prawej) — rozumiemy i ciężenia silnych zespołów wę- 
łch doskonale. Przecież ł uleje- ' gierskich. Ponadto podczas tego 
den z nas chcialby mieć w swej! mpczu dojdzie do niezwykle 
kolekcji podpis rekordzisty atrakcyjnego pojedynku Iharos 
świata. I to w dodatku Polaka! — Chromik ną dystansie 5.009

—Jakie korz.yści przyniesie 
naszemu sportowi ta decyzja?

— Wielkie. Przestaniemy 
wreszcie spóźniać się na zawo­
dy, względnie przyjeżdżać na 
ostatnią chwilę. Nasi zawodnicy 
często denerwowali się czeka­
jąc do ostatniej chwili, „na 
walizkach", na paszporty, co 
oczj-wiście wpływało ujemnie na 
ich dyspozycję psychiczną. Zda­
rzało się też, że ponosiliśmy 
duże straty materialne. Np. z 
powodu opóźnień w wystawia­
niu paszportów, a co za tym 
idzie i w uzyskiwaniu wiz, 
często musieliśmy zmieniać w 
ostatniej chwili trasy podróży 
lub środek lokomocji. Traciliś­
my więc na niewykorzystanych 
biletach, przedłużaliśmy pobyt 
zawodników ściąganych z roż-

nych krańców Poleki w War­
szawie itp. Weźmy np. piłkarzy. 
Jak wiadomo, wkrótce wyjeż­
dżają oni na Węgry. Skład usta­
lony będzie w zależności od 
aktualnej formy na parę dni j 
przed meczem. Jasne, że w 
normalnym trybie nie zdążyli­
byśmy załatwić wszystkich for­
malności. A tak — dojdzie się 
do szafy, wyjmie odpowiednie 
paszporty I sprawa załatwiona.

— Czy jeszcze pozostaną ja­
kieś hamulce i trudności w wy­
jazdach?

— Niestety, chodzi przede 
wszystkim o wizy. Są kraje, 
gdzie uzyskanie wizy trwa dość 
długo, nawet gdy organizatorzy 
interweniują. Np. ostatnio nasi 
lekkoatleci nie mogli pojechać 

Dokończenie na str. 2 1

Wielki pojedynek 
fero-Chromik

elektryzuje śwht sportowy 
Czy Polska 

wygra nareszcie z Węgrami?

17.15.
17.25.
17.35.
17.40.

czyzn
17.55.
18.10.

kobiet 
mężczyzn 
mężczyzn 

pL wzwyż męż-

m. podczas którego mogą paść 
wyniki najwyższej klasy. Na 
starcie stanie również rekordzi­
sta świata w rzucie oszczepem 
Janusz Sidło.

W piątek w Poznaniu zamel­
duje się już zespół węgierski, 
którego skład podawaliśmy w’ 
poprzednim numerze ..Przeglą­
du". W tym samym dniu w Ho­
telu Poznańskim zbiorą się 
również zawodnicy i zawod­
niczki polskie. W’edług ostatnich 
wiadomości skład naszej druży-

Piękny sukces 
Gorzelaka

Fot. CAF

Dziś 
w „Przeglądzie

ST. TAN, B.7 (tel. Wł.). W 
czwartek przeprowadzona została 
IV konkurencja mistrzostw — szyb­
kościowy przelot po trójkącie dłu­
gości 100 km na trasie Sl. Yan — 
La Pelise — Roanne — St. Yan. 
Warunki lotu były w czwartek 
bardzo niepomyślne. Nic więć 
dziwnego, że już kilka minut po 
starcie na lotnisku „siadają" Duń­
czyk Thomsen, Czechosłowak Kum- 
post, Kanadyjczyk ames i Fin 
Jalken. W tych warunkach wyda­
wało się, że wkrótce osiądzie i 
nasz Tadeusz Góra, ale w krytycz­
nym momencie Polak pozbył się 
balastu wodnego i zdołaj wygrze- 

jeden z pierwszych usiadł Argen­
tyńczyk Uadrado — jedna z rewe­
lacji tegorocznych mistrzostw świa­
ta. Znacznie lepiej powiodło się 
Brazylijczykowi Da Rosa 1 Japoń­
czykowi Oda, którzy na szczęście 
wylądowali niedaleko lotniska, na 
które zdążyli szybko powióc: 
ściągnięci samochodami. Cl dwaj 
szybko wystartowali do ponowne­
go lotu. Tymczasem warunki at­
mosferyczne są coraz słabsze i raz 
po raz według napływających mel­
dunków jakiś szybkowiec siada na 
trasie nie kończąc trójkąta. 2 na­
szych szybowców dwukrotnie star­
tował ,,Bocian'*. Niestety, nasz 
dwuosobowy szybowiec zdołał prze­
lecieć tylko .na odległości 64 km. 
Tadeusz Góra, który dość długo

1644:tra-szukał prądów wznoszących 
fil później na próżnię 1 wylądo-l NRF — 800.

S. Jugosławia — 1533;

Na drogach 
i bezdrożach sportu 

str.
Na czym polega 

tajemnica 
„Pożeraczy Gór 

str.
„Przegląd" rozmawia 

z Januszem Sidło
str.

Rekord świata 
65,95 rzucił młotem 
Blair (USA)

str, 4

Czy na Stadionie Dziesięciolecia
narodzi się

JEDENASTM
która ma szanse
w Budapeszcie?

1Z OŃTROLNY mecz dwu 
** drużyn reprezentacyjnych, 

przygotowujących się do cięż-, 
kich ' spotkań, z Węgrami, 
wzbudził -wśród warszawskich 
entuzjastów . piłki nożnej duże 
zainteresowanie. Warszawiacy 
będą, mieli okazją zobaczyć 
w . niedzielę 24 naszych najlep­
szych zawodników równocześ­
nie i; to w dość ciekawej, daw­
no, u nas nie spotykanej, walce 
pierwszego garnituru z dru­
gim. Piszemy. w walce, ponie­
waż zdajemy 'sobie sprawą, że 
ani jeden .zespól'ani'drugi nie 
wytrzyma, aby ten mecz po­
traktować . sparringowo ' i że 
zawodnicy' jednej i drugiej 
strony grać będą „na całego". 
Przecież nagrodą za postawę i 
formą, wykazaną ha tym me­
czu, będzie reprezentacyjna 
koszulka i. piękny wyjazd do 
stolicy. Węgier,

Zgrupowani na AWF kandy­
daci do obu reprezentacn zda­
ją sobie doskonale sprawę z 
tego faktu i przygotowują się 
do meczu bardzo starannie. Do 
czwartku wieczorem brakowa­
ło t.am tylko Korynla- z Lechu 
i jego trenera, chorego Nor­
kowskiego II z Gwardii Byd-

goszcz. Soporka i Wlazlego I 
LKS. Ten ostatni, jak oświad­
czyli jego koledzy, ma bardzo 
poważne ■ klopoty rodzirme i 
jego udział w meczach jest 
wątpliwy, podobnie zresztą jak 
i Norkowskiego. Korynt spo­
dziewany jest w Warszawie-w 
pia.tek. , '

Ńa temat niedzielnego me­
czu rozmawialiśmy z trenerem 
państwowym... Koncewiczem.

— Zaproponowałem zorga* 
nizowanie tego meczu zdopin­
gowany przez prasę: i przez

ulanego przeze mnie składu
i reprezentacji. Może w najbliż- 
( szej przyszłości spróbujemy

tych wszystkich, którzy często 
mają zastrzeżenia co do zesta-

' *X

Łącznik drużyny Polski 
Brychczy

Fot. E. Warmiński

Uznańskl — kierownik napadu i jeszcze innej koncepcji, prak- 
Pnłskl B | ’ ...I lykowanej od dawna- w Skan- 

I dynawii i przeciw zespołowiFot. E. Warmiński
zaproponowanemu przez trene­
ra państwowego . wystąpi je­
denastka' ' zestawioną przez 
prasę. Dziś pozostaniemy przy 
meczu dwu drużyn, .złożonych 

। z zawodników, będących do 
dyspozycji i w formie prede­
stynującej ich do /kadry naro­
dowej.

' Mecz niedzielny traktuję Ja- 
wał kilkanaście kilometrów od ko aktualną kontrolę formy 

zd,zyi I poszczególnych kandydatów i 
Doskonale natomiast poleciał go- od wyniku tej kontroli uzalęż- 

rzelak, który jako pierwszy za- niam w dużej mierze skład 
meidowat się na punkcie kon-!j_,. „ i
trolnvm w La Peliso a następnie; druzynj na Budapeszt i Po- 
w Roanne i st. Yan. Z trasy piy-; znan. Zawodnicy wiedzą o tym 
nęły dalsze meldunki. Jedni 7. na^- ! j bardzo się do takiego meczu 
groźniejszych przeciwników Górze- a lłli 
laka — Jugosłowianin Saradic oraz; z*PaiHJ« •• 
Amerykanin ivans — lądują przy-1 — W jakich składach wystą- 
musowo. nie kończąc trójkąta.; pją oba zespoły? 
Wśród olbrzymiego napięcia cze-i _ Przvznam że ńrred kliku kamy na dalszych zawodników I . . ze przed KUKU
Ku naszej radości żaden z nich1 dniami miałem dosc ciekawą 
Jednak nie miał lepszego przelotu koncępcję linii napadu pierw- • 
od Gorzelaka. | S7ej drużyny. Chciałem mlano-

Wyniki: i wicie zestawić środkową trój-
Szybkościowy przelot po trójką- kę z „bombardierów": Uznań- 

PI'w ~ Kempny - Jankowski.'
Cready, USA 3. Arbelter. i ',ako skrzydłowi mieli wystąpić
jug. — 2,56: 4. .Tuez. Hiszp. — ' Kowałec na lewym i... Cieślik

Hiszp. — 6. Gorzelak. Polska
— 1650.

3,04: 5. wiethuechter, NHF — 3,14: ' na prawym. Wydawało mi się, 
.atal‘ Wby w stanie 

konkurencję ukóńezyta tylko za- zaskoczyć obronę węgierską,, 
loga argentyńska. Wszyscy też mając nienajgo-

Po trzech konkurencjaot szjbow- ■ ———I nnannwane ratv
ców Jednomlejscowych:

ii Mc Cready — 2252 pkt; 2. Iva- mogli cos zrobić. Ale koncep- 
nus, USA — 2174: 3. Soradic. jug. - cja ta wydala mi się po głęb- 
2139; 4. Ban_lzrael_— IBM: 5 ^Juez ;̂ szej analizie zbyt śmiała, a na­

wet trochę ryzykowna. Musia- 
t<fm z niej zupełnie zrezj’gno- 
lyać. kiedy dowiedziałem się, 
że Jankowski nie może grać.»

Dokończenie na str. 3

Po trzech konkurencjach szy- 
bowców dwumiejscowych:

1. Anglia — 1853 pkt; 2. USA — 
1802; 3. Francja — 1651; 4. Polska —

Czarnecki, Pruski i Głowaty na trasie III etapu Dookoła Austrii
Tot. CAF '
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List do redakcji

W sprawie PPIS
Tajemnica

to.tt

W ostatnim okresie na łamach nlaml, oporami I protestami ze 
prasy codziennej 1 sportowej po- strony jednostek gospodarczych, 
jawlają się coraz częściej głosy, zatrudniających nierw na odpo- 
poddające w wątpliwość sens ist- wledzląlnych 1 poważnych stano-

Drt»Mrl«fr»hinr- winkach działaczy 8DOrtOWl’ch,puuuojquc ta , ,t_i
nlenta Państwowego Przedsiębior­
stwa Imprez Sportowych.

Głównym motywom, przytacza­
nym przez część aktywu i działa­
czy sportowych. wysuwających 
wnioski, zmierzające ao rozwiąza­
nia przedsiębiorstwa 1 przekazania 
organizacji imprez sekcjom spor­
towym — Jest rzekomo wysoki 
koszt obecnego systemu organlza-
cjl

Ponieważ nie ze wszystkimi 
wnioskami, które ukazały elę na 
łamach prasy, osobiście clę zga­
dzam. uważam za swój obowiązek 
Wypowiedzieć Olę również w tej 
«prawie. Jednym z czynników, 
decydujących w swoim czasie o 
powołaniu PPIS była między In­
nymi konieczność ujęcia w ramy 
kontroli państwowej poważnych 
Środków finansowych, przeznaczo- 
pvch na rozwój kultury fizycznej. 
W okresach, poprzedzających po­
wołanie tego przedsiębiorstwa — 
wszystkie Imprezy międzynarodo­
we. międzypaństwowe 1 central­
ne organizowały sportowe Insty- 
cje o charakterze społecznym ze 
Środków, płynących z dotacji pań­
stwowych. Bra.: odpowiedniego a- 
paratu etatowego — powodował 
konieczność odrywania działaczy 
ód praoy zawodowej na nieraz 
dość długo, co stwarzało poważ­
ne trudności 1 zahamowania w 
normalnej działalności przedsię­
biorstw, względnie innych insty­
tucji. w których ludzie cl byli za­
trudnieni.

System ten słusznie zatem spo­
tykał się z poważnymi zastrzeże-

Rocznik 
Kultury 
Fizycznej

FI-Instytut Naukowy Kultury 
toycznej przygotowuje wydanie 
„Roczników Kultury Fizycznej", 
któro będą wydawano corocznie 
począwszy od roku 1958 1 będą 
zawlorać cenniejszo prace z togo
«akresu.

Pierwszy 
dzio m. In.

Zygmunt 
decki Jako 
chowaniu 
Wroczyński

Rooznlk zawierać bę- 
następujące prace: 
Gllewlcz — J. Snla- 
pionier nauki o wy- 
fizycznym; Ryszard 
— Problematyka pe- 

w dziele J. Snladec-dagogiczna „ - ------- -■ -----------
kiego o fizycznym wychowaniu 
dz.lect: Jan Konopnicki — Wycho­
wanie fizyczne w szkołach Polski 
na przełomie XVIII I XIX wieku. 
Anna Mońka — Bibliografia dzieł 
Śniadeckiego; Młelej Deme) 1 
V/lesław Sikora — Studium meto­
dologiczne nad zagadnieniem rów­
nowagi człowieka; Barbara 
lewska — Analiza wyników badań 
próbnych nad koordynacją wzrp- 
kowo-ruchową metodą strzałek: 
Wiktoria Nawrocka — Kształcenie 
naprzemlanatronne czyli transfer- 
bllatoralne w czynnościach moto- 
rvcznych; Maciej Domel I Wiesław 
Sikora — Fróba uzupełnienia me­
tod badania cechy szybkościowej: 
Włodzimierz Mlssiuro I Stanisław

wiekach działaczy sportowych, 
których muslaly one na dość dłu­
gie okresy (nieraz trwające do 
kilku tygodni) delegować ze szko­
dą dla wykonania własnych za­
dań.

Niezależnie od tego — GKKF. 
którego celem Jest kierowanie ca­
łokształtem rozwoju kultury fizy­
cznej w kraju — muslał być rów­
nież w poważnym stopniu absor­
bowany bezpośrednią obsługą I 
organizacją imprez. Znaczna część 
personelu etatowego GKKF była 
w praktyce bardziej organizato­
rem imprez, niż aparatem, kieru­
jącym kulturą fizyczną. Pracow­
nicy GKKF zamiast kierować po­
lityką w zakresie wychowania fi­
zycznego 1 sportu, zajmowali sle 
niejednokrotnie szeregiem prac 
technicznych, związanych z orga­
nizacją 1 obsługą imprez, między 
Innymi wykupywaniem biletów I 
ich przesyłką za granicę, zama­
wianiem hoteli, kwaterowaniem 1 
wyżywieniem zawodników, proce­
durą zamawiania druku 1 rozpro­
wadzania biletów, przygotowywa­
niem i dekbracją obiektów spor­
towych, wreszcie dokonywaniem 
rozliczeń finansowych I wielu, 
bardzo wielu podobnych czynności. 
To limo dotyczyło wówczas akty­
wu 1 aekcjl sportowych, którym 
prace techniczne, związane z or­
ganizacją, a w szczególności z 
obsługą Imprez zasłaniały niejed­
nokrotnie problemowe zagadnie­
nia, wymagające rozwiązania.

Jednocześnie szeroka decentra­
lizacja zarówno organizacji, jak 1 
środków uniemożliwiała prawidło­
we planowanie 1 właściwą kontrolę 
finansową.

Główny Komitet Kultury Fizycz­
nej, powołując do życia specjalne 
przedsiębiorstwo miał poza wyżej 
wymienionymi względami przede 
wszystkim na celu podniesienie 
Jakośel organizacji 1 obsługi Im­
prez, szczególnie o charakterze 
międzynarodowym, międzypańst­
wowym 1 centralnym. Do tego zaś 
konlebzne było posiadanie w dys­
pozycji Odpowiednio wyszkolonego 
aparatu wykonawczego, który scen­
tralizowany w jednej Instytucji 
mógł być kierowany i kontrolowa­
ny. oraz wyposażony w najnowo­
cześniejszy sprzęt sportowy (co 
przy szerokiej decentralizacji by­
łoby zbyt kosztowne 1 obecnie Je­
szcze nierealne).

Czy to przedslęblorztwo spełnia 
swe zadania, przytoczę kilka cyfr, 
któro częściowo mogą udzielić na 
to odpowiedzi. .

Na przestrzeni roku 1952/53 (14 
miesięcy) PPIS zorganizowało I 
obsłużyło 168 Imprez (w tym za­
wodów międzynarodowych 1 mię­
dzypaństwowych 36. centralnych 
105. I zgrupowań 27).

W roku 1955 zorganizowano 1 
obsłużono Już 436 Imprez (w tym 
zawodów międzynarodowych i mię­
dzypaństwowych 88, centralnych 
151, zgrupowań na wyjazd za gra­
nicę 116 l obozów kondycyjnych 
83).

Plan na rok 1956 przewiduje 520

Do imprez tego typu, które mo­
głyby być ze -sobą porównywane 
można dla przykładu zaliczyć 
„Międzynarodowe Akademickie I- 
grzyaka Młodzieży Święta", orga­
nizowane przez Społeczny Korńltet 
Orgenlzacyjny. 1 Memoriał im. Br. 
Czecha 1 H. Marusarzówny, orga­
nizowany przez PPIS. Imprezy te 
odbyły Się w tej samej dyscyplinie 
(narciarstwo), w tym samym mie­
siącu (marcu br.), na tym samym 
terenie (Zakopane), w tych samych 
konkurencjach, o zbliżonej do sie­
bie ilości zawodników.

Według obliczeń, dokonanych 
przez PPIS koszt AIMS był nryż- 
szv od kosztu Memoriału, blisko 
2 "razy. Sądzę, te po przeprowa- 
rizenlu 1 opublikowaniu wyników 
takiej analizy, zmieniliby zdanie cl 
spośród działaczy sportowych, 
którzy wysuwają dziś pod adre­
sem PPIS zarzuty kosztowniejszej 
— niż społeczną — formy „orga­
nizacji". ,

Nie oznacza to oczywiście, że 
nie mogą zdarzyć się tu 1 ówdzie 
nieliczne przypadki rozrzutnego 
dysponowania pieniędzmi państwo­
wymi w czasie organizacji niektó­
rych Imp>e«. Przypadki takie, po 
Ich ujawnieniu, są konsekwentnie 
tępione, a odpowiednio zorganizo­
wany system kontroli stara się co­
raz skuteczniej zapobiegać im na 
przyszłość. Dużą pomoc dla przed­
siębiorstwa w tym względzie mo- 
żę stanowić krytyka prasowa, o- 
parta na konkretnych faktach 1 
przykładach.

Nieodzownym warunkiem dobre­
go wykonania zadań przez PPIS 
Test Jak najściślejsza współpraca 
przedsiębiorstwa z sekcjami epor- 
towvml przy GKKF I oparcie Je­
go działalności o doświadczenia 
aktywu sportowego.

W celu większego powiązanie 
przedsiębiorstwa z poszczególny­
mi sekcjami sportowymi, a co za 
tym Idzie dalszego zacieśnienia 
wspólprary 1 zwiększenia kontroli 
społecznej’ nad Jego działalnością, 
należałoby zastanowić się nad moż­
liwością wprowadzenia w życie 
projektu, zgłaszanego przez pra­
cowników PPIS — powołania przy 
przedsiębiorstwie Rady Programo­
wo - Koordynacyjnej, składającej 
Się z przedstawicieli poszczegól­
nych sekcji GKKF, prasy 1 kie­
rownictwa PPIS. Do zakresu jej 
działania należałoby głównie opi­
niowanie rocznych planów przed­
siębiorstwa I rocznego sprawozda­
nia z wykonania Jego zadań, osta-
lecane ustalanie ramach za­

Kozłowski - - Z badań nad emocjo­
nalnym podłożem zmian zdolności 
do iwnilkn fizycznego: Tadausz 
Ulatowski - Analiza rzutu do ko­
sza- Wanda Delawska — Zagad- 
nenie pedngogmznei funkcji wy 
chowania fizycznego na koloniach 
letnich Adam Klimek — Analiza 
krzywvch oddvchnnin w próbach 
duszności: Jadwiqa Michałowa — 
Isprawnlenle kończmy górnal w 
kurczowym porażeniu potówlr.ż- 
nvm; Emil Dudek I Stanisław Pa­
nel. — Współzależność rzAau. Ilo­
ści kroków I tempn na kształcenie 
sle prędkości rzeczywista! w bie­
gu na 100 m.

Ohleiość ror.-.nlka ok. 200 etron. 
Cena zł ok. 25.

Podajar powyższe <io wiadomo­
ści, Instvlut Naukowy Kultury FI 
zveznel 'rozplsulo prenumer-ate n.-i 
pierwszy Rocznik. Pisemne zgło­
szenia należy klarować do Rodak-

Imprez, z czego Już w I półroczu 
zorganizowano 281 (z tego 58 mię 
dzynarodowych I międzypaństwo­
wych. 78 centralnych. 66 zgrupo­
wań na wyjazd za granicę 1 79 o- 
bOzów koncycyjnycni.

Ilość organizowanych Imprez w 
roku 1P58 w porównaniu z rokiem 
1952/53 wzrosła do 307 proc., pod­
czas gdy koszty tych Imprez w 
tym samvm czasie wzrosły tylko 
<io 216 proe.. a Ilość personelu 
przedsiębiorstwa rio 203 proc.

Na kształtowanie się wyników 
ekonomicznych przedsiębiorstwa, 
dla zilustrowania których ograni 
czyłem sie tutaj do przytoczenia 
tylko kilku najbardziej zasadni­
czych wskaźników — zasadniczy 
wpływ miało skoncentrowanie apa­
ratu wykonawczego w jednej In­
stytucji, co siłą rzeczy umożliwi­
ło odpowiednie przeszkolenie I sta­
łe podnoszenie Jego kwalifikacji.
Toteż gospodarczego punktu

miw^cnhlka 
Warszawa, Marymoncka

ca 1956 r. Ilr.i-z.nlkl K.F. znaleźć 
sle wlnnr w reku każdego nau­
czyciela w.f. oraz trenera 1 In- 
truktora sportu.

widzenia obecny system organiza­
cji — po wprowadzeniu pewnych 
korekt, o których dalej będę mó­
wił, rmójhije swoje uzasadnienie.

Ponieważ w ostatnim czasie w 
szeregu pism na terenie kraju po- 
Jświly sio ogólnikowe wypowiedzi, 
zarzucające zawyżenie kosztów or­
ganizacji Imprez przez PPIŚ, nie 
oparte na konkretnych wvllcze- 
niach 1 przykładach — wydają się. 
że hytobv rzerra słuszną I późy- 
łączną prrć'<ażanle opinii publicz­
nej materiałów, którebv problem 
ten prawidłowo naświetliły.

W tym celu — byłoby wskazane 
powołanie przez zainteresowane 
czynniki specjalnej komisji, skła-

koszykarza
HaJąccJ

Najlepsi juni< 
kówce mają

koszy-
...... ..... .............zapewnione pra­

cowite spędzenie lata. Już w przy­
szłą środę — 11 bin. rozpocznie 
w Świnoujściu wspólny trening '10 
najlepszych d-lewcząr. n mianowi­
cie: Szymkiewicz. Ulenżałka, Pab- 
Jańczyk 1 Stasiak. (bódź). Koziez

czy nie...
CZY fakt, łe w meczu lek- 

koatletyetnym z Węgrami 
nie wezmą ostatecznie udziału 
Lewandowski, Krzyszkowiak 
i Prywer — powinien do ostat­
niej chwili pozostać tajemnicą? 
Czy fakt, że Węgrzy dopiero 
na boisku dowiedzą się, że 
Polacy są „osłabieni" przesą­
dzi o naszej przegranej?

Sądzimy, że nie. Innego 
zdania są jednak pracownicy 
Sekcji Lekkoatletyki GKKF 
i niektórzy trenerzy, którzy 
mówiąc nam o tych faktach 
zażądali, aby ich nie publiko­
wać w prasie. To, że zada­
niem gazety jest rzetelne i 
dokładne poinformowanie opi­
nii publicznej o tym, kto bę­
dzie startował w tak poważ­
nej imprezie, nikogo nie prze­
konało. A przecież ileś tam 
tysięcy ludzi ma prawo wie­
dzieć już przed meczem, że 
szanse kształtują się w taki 
właśnie a nie inny sposób.

Czy Węgrzy istotnie mogą z 
tego rodżdju informacji od­
nieść korzyści?

Nie przesadzajmy.
Goście nasi będą w Polsce 

od piątku i będą mieli sporo 
ezasu, aby nieoficjalnie do­
wiedzieć się o zmianach w 
naszym zespole. Ale nie o to 
chodzi. Po co robić tajemnicę 
ze sprawy, o której wszyscy 
powinni wiedzieć po co zapew­
niać widzów, że będą oglą­
dali walkę Lewandowskiego 
z Taborim, skoro takiego spot­
kanie nie będzie. Wynik me­
czu w najmniejszym stopniu 
nie jest zależny od tego ro­
dzaju tajemnic. A przy tym 
zasada „fair play" wymaga, 
abyśmy nie stwarzali atmo­
sfery tajemniczości i „zaska-

Z ołówkiem w ręku Stałe paszpo^ 
nad składami Polski i Węyier otrzymują

4 pkt. przewagi mają Polacy... na papierze
at»1 SPw5^
bud^feMteńskiego „Nep Sport" stosunku do ubiegłego roku za- 
Zoltan Subert wyliczył przed 
wyjazdem Węgrów do Polski, 
że drużyna jego musi przegrać 
mecz w Poznaniu różnicą 
pkt. Usiedliśmy więc nad skła­
dami obu zespołów i zaczęliś­
my liczyć. Końcowy rezultat 
naszych obliczeń niewiele róż­
ni się praktycznie od wyliczeń 
red. Zoltana. Suberta. Wycho­
dzi nam 108:101 dla Polski, a 
więc różnica wynosi 4 pkt. Te 
4 pkt, najlepiej chyba świad­
czą o tym, jak zacięta i twar­
da będzie walka w <ym me­
czu, gdzie słabszy dzień lub 
załamanie jednego zawodnika
może decydować o wyniku ca­
łego spotkania. W tej sytuacji 
odporność nerwow.i moie mieć 
nie mniejsze znaczenie niż wy-
a >k.i forma.

Odporność psychiczna 
lekkoatletyce — mówiąc

w

stosunku do ubiegłego roku za­
równo w formie jak i w bojo- 
wości. W sztafetach więc wy-
nik remisowy 7:7.

Również na remis liczymy w 
płotkach. O ile na wysokich 
płotkach zwycięstwo Retezara 
nie będzie chyba podlegać dy­
skusji, o tyle na niskich Wier 
rżymy w tegoroczną rewelację 
Janiaka. Zawodnika tego 
stać na wyniki lepsze niż osią­
ga obecnie, a poza tym wyso­
ko cenić trzeba jego wolę wal-

1 ciągle‘poprawiający się Ko- 
vesdi powinien przedzielić 
Auksztulewlcza i ,KT1Btk^rY' 
skiego. Dysk to-znów lup Wę­
grów. Cieszyć • się będziemy z 
ewentualnej • niespodzianki ze 
strony naszych dyskoboli, ale 
obecne Ich umiejętności nie 
mogą raczej wystarczyć na _tej 
miary zawodników cp Klics i

ki do końca. Rutyniarze wę­
gierscy Botar i Lippay są jed­
nak zawsze bardzo groźni, ne 
pewno nie zechcą zrezygnować 
ze zwycięstwa i zdajemy sobie 
sprswę, że Janiaka czeka bar- 
dzo trudne zadanie. W pto*-

marginesie — odgrywa od daw­
na wielką rolę szczególnie pod. 
czas imprez, w których chodzi 
0 poważną stawkę (punkty, ty­
tuły) 1 tylko cieszyć się wy­
pada, że przed igrzyskami 
Olimpijskimi reprezentacja na­
sza poddana będzie vr całości 
tego rodzaju egzaminowi. ___ _

Wracajmy jednak do nasze­
go papierowego meczu. Jak 
doszło do wyniku 108:104? Bie­
gi na 100 i 200 m wypadają na 
naszą korzyść po 7:4. Jarzem- 
bowski i Schmidt mają głów­
nego rywala w Goldoranayim. 
Pierwszy z Polaków od pocza.t- 
ku sezonu wykazuje dobrą for-

kach wynik 11:11.
3.000 m z

Szecsenyl.
TRUDNO NIE POSTAWIĆ NA

RUTA I SIDLĘ

KCKa Ułll- ------ , '
w plot- M«c«eple r I w» alwali

sportowcy

ąy oggczeple i młoele 
atutowe Węgrów Krwnal i 
Csermak mogą Hęryć na dru­
gie miejsca. Nie przypusicza- 
my bowiem, aby Rut 1... Sidło 
mogli. przegrać tę pojedynki. 
Tak więc w kuli, miocie i

— PO I'-4 dł* Polskl 
1 w dysku 8:3 dla Węgrów.

•sy

Dokończenie u «tt. i

ns mityng w Brukseli, 
mieli startować obok ChtoS 
gdyż nie otrzymał! wfe n& 
mimo energicznych starań om, 
nizatorów. Również junior» 
chorzowskiego Startu, 0 czym 
już pisano w prasie, nie moju 
wyjechać do NRF, gtlyi 
tejsze władzo wbrew stano, 
wisku organizatorów odmówił? 
wydania wiz. Na ogól jednak w 
związku z ogólnym odprężo. 
niem sytuacji międzynarodowe! 
i ożywieniem kontaktów spor, 
towych — sytuacja w tej dziś, 
dżinie polepsza się.

przeszkodami to Ogólny wynik 108:104 dfa Pol- 
" Wszystko dobrze, ale papie- 
rowe obliczenia mają to do

znów bezsporny, „ - - 
siikces Węgrów. Rozsnyol jest
w rekordowej formie, o czym 
świadczy jego zwycięstwo J 
wynik 3:48.6 na 1.500 m. pod­
czas ostatnich zawodów w Bu­
dapeszcie. W Poznaniu może­
my spodziewać się po nim 
wyniku, niewiele gorszego od 
rekordu Chromika. Jeszensky 
również jest daleko lepszy od 
Ziółkowskiego i Smierzchal- 
skiego 8:3 dla Węgrów właści-

rowe obliczenia mają tb do 
siebie; że nie,, uwzględniają 
wielu : elementów meczu. Pa­
miętamy przecież, że przed 
rokiem staliśmy na straconej

Prócz tego dają się nam ws 
znaki opóźnienia poszczególnych 
sekcji w wystawieniu wniosków 
na wyjazd i przygotowaniu nie« 
zbędnej dokumentacji do Ich 
realizacji. Sprawa ta pozostaje 
aktualna o tyle, że przecież nie 
wszyscy wyjeżdżający w przy» 
szłoścl będą mieli stale pasz, 
porty, bo nie ma przecież pa* 
trzeby wyrabiania ich dla ko. 
goś kto wyjeżdża rzadko, np, 
raz do roku. Wszelkie wlęt 
opóźnienia w tym zakresie bę­
dą w dalszym ciągu odbijały 
się na wyjazdach.

Jest jeszcze jedna bolącą 
sprawa. Chodzi mi o środki 
komunikacji. Otóż jest rzeczą 
niewątpliwą, że sportowcy po­
winni w zasadzie podróżował 
tylko samolotami. Tymczasem 
nasze Unie lotnicze, a raczej 
sprzęt jakim dysponują, nie 
bardzo nadążają za wzrostem 
kontaktów międzynarodowych 
we wszystkich dziedzinach na­
szego życia. W rezultacie cza­
sami znajdujemy się w takiej 
sytuacji, że po prostu nie ma 
miejsc w samolotach dla na­
szych zawodników. Np, na tra­
sie do Sofii kursują samoloty 
dość rzadko i niewielkie. 
Miejsca są tam zwykle od daw­
na zamówione. I jak tu wyslaś 
większą ekipę? To samo, jest 
z Budapesztem. Ostatnio bawili 
u nas węgierscy strzelcy, którzy 
bardzo spieszyli się z powrotem 
bo w 3 diii po naszych zawo­
dach mieli -już u siebie inne. A 
my nie mogliśmy po prostu 
miejsc dla nich uzyskać.

— Czy jest już ustalony tryb 
■ wystawiania paszportów?

— Jeszcze nie. Decyzja za­
padła bowiem przed kilku dnia­
mi, ale już w najbliższych 
dniach, w porozumieniu z Biu­
rem. Paszportowym MSW i Ga-, 
binetem - Szefa Urzędu Rady; 
Ministrów ustalimy tę sprawę.' 
W każdym razie będziemy dą­
żyć do jak największego 
uproszczenia procedury.

pozycji w spótkaniu z CSR, a 
jednak dzięki niezwykłej bo. 
jowoścl i nagłym wzlotom for­
my naszych reprezentantów do 
ostatniej konkurencji ogólny 
wynik meczu stał pod znakiem 
zapytania. W meczu poznań­
skim każda konkurencja bę­
dzie niezmiernie' ważna. W 
obozie węgierskim zdają so­
bie sprawę z trudnej sytuacji 
swego zespołu i dlatego spo­
dziewamy się bardzo bojowej 
postawy poJ naszych przeciw­
nikach., Ńie przypuszczamy 
jednak, aby nażl zawodnicy 
zechcieU zmarnować pierwszą 
okazję wygrania z Węgrami i 
na niespodzianki, które mogą 
powiększyć; ‘ nasz dorobek 
punktowy również mamy pra­
wo liczyć. Czekajmy więc do 
niedzieli.

Celowo główną uwagę sku­
piliśmy na spotkaniu mężczyzn. 
Obecny układ sił nie budzi bo­
wiem wątpliwości, że w spot­
kaniu kobiet zwycięstwo po­
winno pozostać przy naszych 
dziewczętach. Wyliczenie pa­
pierowe tego spotkania dało 
wynik 59:47 na naszą korzyść 
i gdyby doszło nawet do nie­
spodzianek na , naszą nieko­
rzyść, zwycięstwo powinno 
pozostać jeszcze przy naszych 
reprezentantkach.

W. każdym razie w Pozna­
niu ‘ rozegrana zostanie jedna z 
najciekawszych imprez lekko­
atletycznych sezonu, a zawod­
nicy nasi mają wielką szansę 
wygrać z reprezentacją kraju, 
który zalicza się do czołówki 
światowej.

Zygmunt Głussek

wie murowane.
W skokach trójskok i w dal 

wygrywamy po 8:3, wzwyż i 
tyczkę po 7:4... Czy rzeczywiś­
cie nasza przewaga w tych 
specjalnościach jest tak wyraź­
na? Chyba tak. Brak Foeldes- 
ssyego (w dal) i Bodo (wzwyż) 
to duże osłabienie całego ze­
społu, gości. Co prawda i my w 
skoku wzwyż nie. reprezentu­
jemy zbyt wysokiego poziomu, 
ale Lewandowski ifs' Cecuła, 
względnie Skiipny, 190 prze­
chodzą już bardzo regularnie 
i pod tym względem górują 
oni pieco nad Hagyą i Hemele, 
z których pierwszy będzie 
groźniejszy.

Skok w dal, nawet gdyby 
startował ze strony węgierskiej 
sprinter Csanyi, nie powinien 
przynieść nam mniej niż 8 
pkt. W tyczce w zasadzie rów­
nież mamy ‘prawo liczyć na 
podwójne zwycięstwo, ale for­
ma Adamczyka nie jest jeszcze 
zupełnie ustabilizowana 1 Ho- 
mohnay ma szanse przedzielić 
Polaków. Trójskok .to duża 
przewaga Polaków. ? Węgrzy 
nie doszji bowiem jeszcze^, na­
wet do 14.50.

W rzutach z wyjątkiem" dy­
sku sytuacja podobna do'1 sko­
ków. Gdyby startował Prywer 
(przechodził zabieg operacyjny 
ręki) mielibyśmy prawo liczyć 
na 8:3. Kwiatkowski mimo 
wszystko jest mniej" (regularny

mę i wypada wierzyć w jego 
— „ ----- .. sukces. Goldovanyi jest jednak
kiwania" w sprawach, które ; w stanje podzielić obu Polaków 
wszystkim powinny być wia- ... ...i stąd taki właśnie podział 

punktów,
Adamik na 400 m, chociaż 

w tym roku legitymuje się 
nieco gorszym wynikiem niż 
Swatowski 1 Proske, jest jed­
nak lepszym biegaczem od na­
szej pary. Polacy mieliby rów­
nież trudną przeprawę z Ko- 
vaesem. ale nie będzie on star­
tował. Tutaj więc 6:5 dla Wę­
grów.

PASSA WĘGRÓW

twierdzońego rocznego planu fi­
nansowego, rozrzutu funduszów na < 
imprezy, organizowane w poszcze­
gólnych dyscyplinach sportu, do- , 
konywanle kwartalnej oceny pracy 1 
przedsiębiorstwa, wnioskowanie w ' 
sprawach Jego organizacji i dzia- । 
łalnoscl, koordynacja współdziała­
nia między poszczególnymi sekcja­
mi sportowymi I przedsiębiorst­
wom, zatwierdzania wytycznych । 
programowych do poważniejszych , 
Imprez, kwalifikowanie imprez 
sportowych do organizacji przez 
PPIS lub zrzeszenia.

Uważam, że Państwowe Przed­
siębiorstwo Imprez Sportowych 
winno wyłącznie ograniczyć swą 
działalność do obsługi i organi­
zacji imprez, określonych w Jego 
akcie Erekcyjnym, • tj. międzyna­
rodowych, międzypaństwowych, 
centralnych, obozów kfedry i zgru­
powań na wyjazdy za granicą, po- 
róstałe zaś imprezy, które obec­
nie również organizuje (np.: Pu­
char Nizin, Puchar Gór. Regaty 
Pol.oju, wszystkie zawody elimina­
cyjne, klasyfikacyjne itp.), przeka­
zać poszczególnym sekcjom spor­
towym lub zrzeszeniom.

Przekazanie organizacji 1 obsłu­
gi wszystkich imprez poszczegól­
nym sekcjom sportowym GKKF I 
zrzeszeniom — pociągnęłoby za 
sobą konieczność zorganizowania 
odrębnych magazynów, dla każdej 
sekcji, lub utrzymywania central­
nej wypożyczalni sprzętu przy 
GKKF (czyli powrót do Systemu, 
który nie zdał .egzaminu przed ro­
kiem 1952» gdyż narażał skarb 
państwa na duże straty), zatrud­
niania stałego aparatu wykonaw­
czego przy poszczególnych sek­
cjach 1 zrzeszeniach, względnie po­
nownie delegowanie pracowników 
instytucji 1 przedsiębiorstw, Oczy­
wiście w ilości wielokrotnie więk­
szej. niż wynosi obecnie przygotn 
weny do tych zadań aparat PPI§.

Przy przekazaniu wszystkich im­
prez zrzeszeniom sportowym kosz­
ty organizacji — przy zastosowa­
niu systemu decentralizacji i do­
towania Instytucji społecznych — 
muslałyby siłą rzeczy — ulec zna­
cznemu wzrostowi.

Jest rzeczą jasną, że w syste­
mie ekonomicznym naszego pań-

dome.
Założenia taktyczne są waż­

ną rzeczą w meczach między­
państwowych. W tajemnicy 
do ostatniej chwili trzyma się 
często kto i na jakim dystan­
sie pobiegnie pierwszego i 
drugiego dnia. W sytuacji jed­
nak, kiedy w ogóle nie ma 
mowy o udziale jakiegoś za­
wodnika w meczu, nie ma 
sensu robienie z tego tajem­
nicy. Bo przecież Węgrzy nie 
zaczną ehyba drżeć na całym 
ciele, kiedy przeczytają, że 
startują: Lewandowski, Krzy- 
szkowiak ł Prywer...

Podając więc mimo wszyst­
ko do wiadomości publicznej

Teraz rozpoczyna się passa 
Węgrów. Na 800 m bawandow.
ski miał szanse drugie
miejsce, ale nie wiadomo czy 
stanie na starcie. W tej sytu-

ostatnie zmiany w składzie acjj raczej’ trzeba oddać W; 
naszej reprezentacji, mamy I grom oba czołowe miejsca, po- 
nadzieję, ie Sekcja nie zasto-1 dobnie jak i na 1.500 m, gdzie

acji raczej' trzeba oddać We-

suje zapowiedzianych sankcji 
„że jut nigdy żadna wiadomość
nie dostanie się do
Zdrowy
zwycięży, (zg)

rozsądek
prasy", 
chyba

Miesięczniki
fachowe

żaden z naszych biegaczy nie 
będzie w stanie przeciwsta­
wić się tej miary biegaczom co 
Tabori i Rozsavolgyi. Trzecie 
podwójne zwycięstwo osiągną 
prawdopodobnie Węgrzy w bie- 

| gu na 10.060 m. Koracs i Sza- 
I bo to doskonała para i nawet 
I gdyby startował Krzyszkowiak 

(co stoi pod znakiem zapyta- 
' nia) niewiele zmieniło by to 
' sytuację.

Tylko bieg na 5.000 m nie da 
Węgrom podwójnego sukcesu. 

! Iharos jest większym fawo­
rytem tej konkurencji niż 
Chromik, ale jak będzie na 
mecie — trudno przewidzieć. 

' Drugi nasz reprezentant (Graj 
lub Zimny) powinien uporać 

■ się z Varga, a więc , 6:5 dla 
i Węgrów.
| W sztafetach wszystko jest 
l możliwe. Na 4X100 m zespół 
j węgierski posiada ustaloną re- 
। nomę i wypada się liczyć z je- 
I go zwycięstwem. Na 4X400 m 
w czasie nieobecności Kovacsa

Al. Reksza
Rozmawiał ’ 

P. Z. ;

Walka stulecia
Na odgłos gongu zwiastującego drugie «tarde po której zrozumiał, iż teraz mógł walczyć tyto 

champion zgarbiony, kiwając głową na obie strony jedną, lewą ręką, a więc znajdował się wlaśamł

komunikują
Redakcja Sportowych 

Miesięczników Fachowych 
zawiadamia, że posiada 
pewną, ograniczoną ilość 
dodatkowych egzemplarzy 
miesięcznika „Piłka Nożna" 
Nr. 1. Można je nabyć w 
cenie zl. 5. — w Redakcji 
Miesięcznika (ul. Kredyto-

dla zmylenia przeciwnika, skoczył do natarcia. Gdy na łasce przeciwnika...
wchodził w Infiglitlng jego ramtoina pracowały jak Oczywiście, nikt na całym stadionie, nie wyM®" 
tłoki maszyny. Był wielkim specjalistą'od zwarcia, jąe Dempseya, niczego się jeszcze nie dctO'*" 

Descamps, kiedy mu Carpentler szepną! o konttuj 
ręki, żachnął się i udał, te bagatelizuje całą apta*

na lasce przeciwnika...

a w tym konkretnym wypadku, w spotkaniu z tym 
właśnie przeciwnikiem, , zwarcie dawało mu naj­
większą gwarancję zwycięstwa, ęarpentier znów

t przedstawicieli:
Finansów. Min. Kon-bhKr. Min. manao». Min. bon- "5'rroli Państwowej oraz prasy, któ-1 J«< to sprawa mad-

raby zbadała dokładnie koszty kil- ' r?;“- 0
| ku Imprez o podobnym charakte- -.3temle organizacji, 

rze. organizowanych przez PPIS. Rfefan Nawrnóklspołeczne komitety organizacyjne B nnrc
I zrzeszenia aportowe. Dyrektor PPIS

Min.

wa 1
lewo IV piętro).

w podwórzu na

(Wr.),’ Galińska (Wałbrzych), Mila- 
prewicz t Guzłewtcz iGdańskh Nie­
mi rc (Lublin). Iwanow (T. Góry», 
Keysnor, Cznpczyńska. Wozniak. 
Sl’<orzvńska. Nagórska. Ratajczak. 
Rvbirka. Siwek, Stylo. Przybecka. 
idźkowska (Poznań). Reflińska. .!<?•
drzejt

Na drogach i bezdrożach sportu

Co widziałem w Lublinie
czak. Jończyk (Toruń). Baka-
Szostak. RosponHek, Tajsaro j TRUKTVRA 1 treść praey lu- |
Żółtowska, GJen. ^JtonMw j 3 bełskiego ruchu sportowego .

nlczvm rue odbiega od wzorów o- 
gólnctoajowych. Ten sam klenir.cx 
nn wyenm. podobne schorsen.a I 
podobno „trudności obiektywne ■. 
Cecha charakterystyce» lubeUfce- 
ęo ańortu był 1 jest nadal brak 
większych wydarzeń lub wstrzą­
sów, w organizacyjnym 1 sporto­
wym znaczeniu. Mierne są na ozor 
wvnikl czołowych sportowców Lu. 
blina, niewielki poslep osiągn ę?0 
w snorcie masowym Doolero w u- 
bleglvm roku WKKT Lublin po 

' rwszv wykonał rocznv plan 
■ '-----' aż za smokojnie.

Twardosz. G 
Wacker. Jare 
Plnczkowska, 
Lelonktewlcs.

Winnicka, *
sz. Jaskólską, Galas, i 
Smorawińska. Philiip. i

Kadre trenerską tworzyć będą} 
trenerzy Grzechowlak. Klimaj. Bar-

W sierpniu podobny wspólny !fp- 
rini? zorganizowany zostanie dla 
najlepszych Juniorów chłopców.

W sprawozdaniu z finałowych
spotkań o Puchar Polski w koszy- biegłym 
kówce kobiet, nasz korespondent ] >nz pier' 
łódki mylnie przedstawi! sytuacle i sp0-, sPol<®fn, 
twierdząc. Jakoby w spotkaniu b egnle nurt Izyela spor g 
Sparta W-wn — ituarilla W-wn rtru- Lublin e.
żyna Sparty była osłabiona bra- ■ ___ _ „«—w
Ulem kadrowlczek. Jak się okazu- | pierwszy WYŁOM 
Je osłabiony był raczej zespół war- 
szawsklej Gwardii, w której nie
grały koszykarki zaliczone do ka 
ary narodowej.

Ciekawostki 
bokserskie

DNIACH od 8—9 trześnia 
rozegrany zostanie w 

stołecznej hali Gwardii nilędryna- 
rocowy turniej bokserski o Puchar
Warszawy z 1 
Rów: Bułgarii,

udrlałem zawodni*
Finlandii,

węgli, Rumunii, Turcji.
Nor 

Węgier

( wypróbowane metody — zignoro­
wano podstawowy, słuszny kieru­
nek krytyki, przyczepiono się na­
tomiast do nieścisłości w poszcze-
gńlnych artykułach i na tej. pod­
stawie zaatakowano dziennikarzy 
za Tozróbkarstwo. nieznajomość 
taktycznego stanu rzeczy, subiek­
tywizm .td.

„Jeżeli dziennikarze są tacy mą­
drzy — stwierdził wobec mnie tow. 
Sadowski podczas rozmowy w 
kwietniu br. — to niech przyjdą 
na nasze mlejsea, a 
my będziemy pisać artykuły" (t).

Niektóre Rady Okręgowe poczy­
niły kroki, utrudniające dzlenntka- 
izom zdobywanie dalszych Infor­
macji. Przekonałem się o tym o-
sobiścle, kiedy księgowy w Radzie 
Okręgowe) Startu odmówił ml 
wglądu. w dokumentację finansowąwglądu. w dokumentacją finansową 

Lubelskiego spokotu nie potrafi- Zrzeszenia! Później mnie przepro- 
_____ wvdarze- srono. tłumacząc:LiUkUllIMCftu ---- __

ty zmącić nawet ostatnie wydarzę-

Wioch I Polski. W turnieju star­
tować będzie 40 pięściarzy. w 
tym 20 Polaków. W każdej wa­
dze wystąpi po czterech zawod­
ników. Walki rozgrywane będą 
w dwóch seriach.

Na wspólnym treningu w Cet- 
nlewie przebywa obecnie 44 na- 
szs-ch najlepszych juniorów, któ- 
rzv byli finalistami Ostatnich mi­
strzostw Polski w Szczecinie. 
Również CR7.Z zorganizowała w 
Pucku wspólny , trening swoich 
około 40 juniorów.

Pod koniec treningów w Cet- 
niowie 1 Pucku przeprowadzę- 

zostaną wewnętrzna elimina-ne
cje. z których 44 najlepszych 
walczyć będzie w specjalnym 
turnieju pod haftem „Zdobywamy 
kółka olimpijskie na Rzym". Tur­
niej zorganizowany będzie - pod 
koniec trięanln zgrupowań 21 
llpóa I odbędzie sle w -Gdańsku 
lub Sopotach, 0'WJ

ńia polityczne.
„My czekamy na decyzje gkki 

— oświadczył przewodniczący 
WKKF Lublin. SadowFki — 
a iwetas podyskutnlemy. Znamy 
swoje braki I błędy. Niestety... bez 
radykalnych decyr.il na szczenili 
centralnym, nie zrobi­
my ani kroku naprzód”.

Tan każę — niuga musi. Pożycie 
wyczekiwania przyjęły 1 pozostałe 
władze sportowe. kontynuując 
oracę wetPug dawnych w^mtów 
Po ątaremii myślą l ludnie :— nie., 
ma atmosfery gorących, arezeryoh 
dyskusji, twórczego pomik wanta 
brryczyn popełnionych błędów 1 
dróg odnowy.

Nagłego, bo „poeaplanowego," 
wyłomu w nastrojach wyczekiwa­
nia dokonała miejscowa gazeta 
partyjna — „Sztandar Ludu". Czer­
woną nicią cyklu opublikowanych 
przez „Sztandar Ludu" ostrych, 
krytycznych artykułów Jest teza:

— Spokój, charakteryzujący aport 
lubelski — Jest pozorny. Naprawa 
narzyeh błędów musi być dziełem 
naszych rak. Droga odnowy pro­
wadzi poprzez pełne uświadomienie 
wląsnyeh błędów 1 teh źródeł.

Tematyka artykułów objęła tźw. 
drażliwe sprawy, o których przed 
tym mówiło sie w Lublinie tylko 
„między swoimi". Przytoczono fak- 
t" 1 nazwiska. Skrytykowano In­
stancje sportowe.

KONTRNATARCnś
Niestety... Inicjatywa psrtyjneś 

gazety nie została poparta ani 
i przez WKKF, ani przez Rady O- 

kręgowe Zrzeszeń. Sięgnięto po

szono, tłumacząc:
„Wiecie, mamy nieporozumienia 

z ostatnimi artykułami 1 wóllmy 
hyć ostrożni, bo niektórzy dzienni­
karze z byle czegoś robią wielkie 
coś,, przekręcają fakty 1 zniechę­
cają, ludzi do pracy"!

Do „Sztandaru Ludu" miała się 
wybrać oficjalna komisja z RO 
Start (patrz: uchwala Prezydium 
RO z dn. żS.S. br.) z żądaniem u- 
Jawnlenia nazwisk osób, które u- 
dzleliły redakcji informacji do ar­
tykułów! Ponadto RO Start, po 
dwóch miesiącach milczenia, zde­
cydowała się nagle wysiać do 
„Sztandaru Ludu" wyjaśnienie ns 
krytykę, utrzymane w kategorycz­
nym tonie — te wszystko nlepr»- 
wda — 1 żądające sprostowania! 
Ukryty cel tych posunięć (wcale 
nieoryginalnych) — utrudnić dzien­
nikarzom dostęp do informacji, a 
przy okazji trochę postraszyć.

Skutki końtmatarela są znako­
mite — ostudzono zapał redakoil. 
a równocześnie nie dopuszczono do 
szerokiej, publicznej dyrkuąji o 
.brakach lubelskiego sportu z u- 
dzialem wszystkich zainteresowa­
nych działaczy 1 sportowców. Spor 
kój został przywrócony. Kto na 
tym wygrał, a kto przegrał?

, PRAWDA CZY NIE PRAWDA?
M lutego br.-w „Sztandarze Lu­

du" ukazuje etę artykuł pt. „Gdzie 
dwóeh s'.ę blje tam trzeci... sport" 
Autor rozważa dość opłakaną po­
zycję wyczynowców Lublina w

pa*mi^e slą autor w nWkiłfi mo­
rale sportowców (jako przykład 
podano Mwalkę” zawodników e 
tzw. warunki), antywychowawczyeh 
metodach władz zrzeszeń (przy­
kład: głośna sprawa wypożyczania 
zagrodników Sparty dla Startu) 
braku współpracy między zrzesze­
niami. Autor zastrzega się. że przy­
toczone przykłady są nader spryt­
nie ukrywane przed opnlą pu­
bliczną i że zdobycie konkretnych 
dowodów jest wręcz nieosiągalne.

Na tym zastrzeżeniu zbudowano 
całą obronę. Nie ma dowodów — 
wlęć wszystko nieprawda. Tym­
czasem...

Rozrńawlam z tow. FlVksem. se­
kretarzem Rady Wojewódzkiej ZS 
Sparta. Pytam — czy autor arty­
kułu ma rację, te w swoim cza­
sie między nim a Adamem Woj­
towiczem (sekretarz HO Start) do­
szło do ustnej zgody na przejście 
dwóch koszykarzy Sparty do Star- 
tu? Odpowiedź tow. Fillksa. pełń* 
rozwlekłych dygresji o sytuacji 
sportu w ogóle, brzmlała... twier­
dząco! Skąd więc pretensje do au­
tora artykułu? okazuje się, że...

..zgodziłem się nie na w y p o- 
t v c a e n 1 e, Jak to sfonnu*
łowftno artykule, tylko na 

sanie zawodni-
ków do Startu, na zawsze. Nie 
robiłem transakcji handlowej! n.kt 
mi za to kolacji nie postawił (o 
kolacji w artykule nie było mowy 
— przyp. SB.). Zgodziłem się na 
to. sądząc, te w ten sposób... ura­
tuję honor lubelskiego sportu, po­
nieważ Start był zagrożony spad- 
kim z ligi, a nasi koszykarze l tak 
nie mieli szans na większe sukce­
sy. Zresztą, nasza umowa nie mia­
ła charakteru... konkretnego zobo­
wiązania (!?). O zwolnieniu w Spar- 
cle decyduje nie aekreUrz tylko... 
kolektyw (17). Do dziś nie uważam 
żebym postąpił niesłusznie.

Ńie wiedziałem co bardziej po­
dziwiać: „dialektyczną” interpreta­
cję słów, czy sztukę zaprzeczania 
sobie r.amemu. Przecież ten sam 
tow. FHiks po chwili dodał. że 
wspomniana umowa nie doszła do 
nku'ku, ponieważ sprzeciwili się 
temu sami zawodnicy 1 cały zespól 
koszykarzy Sparty. im widocznie, 
argument o honorze lubelskiego 
sportu nie trafił do przekonania. 
Wolell grać dobrze czy źle, z suk­
cesami czy bez sukcesów, ale w
zespole, gdzie poznali radość spor­
tu, z którym się zżyli 1 polubi'1. 
Czyż ta postawa zawodników nieskali krajowej 1 stwierdza, że wy- Czyi ta postawa zawodników nie 

ndka to z „trwałego kryzysu spor- jest najlepszą oceną niesłuszności 
ta lubuskiego”. Źródeł kryzysu dó-1 umowy FHiks — Wojtowicz?

Swoją drogą trudno n!e przyto­
czyć okoliczności tłumaczących ro­
zumowanie Filiksa. O projekcie u- 
mowy wiedział instruktor KW 
PZPR — tow. M. Kowalski, opie­
kująca sportem po linii par­
tyjnej. WledŁiał.ale... patrzył przez 
palce!?

GAZETA MA RACJg
T tak po kole!, przykład za 

przykładem, artykuł za artykułem. 
Czy o fikcyjnych posadach dla 
zawodników, którzy przynoszą 
punkty, czy o rozpijaniu młodych 
sportowców na przystani Budo- 
wlanvch. czy o dziwnej obojętno­
ści WKK7, wobec znanych mu a 
niewłaściwych metod pracy zrze- 
meń We wszystkich tych kolej- 
nvch artykułach „Sztandar Ludu”: 
nilał rację, atak był trafny, po­
trzebny. wyciągał na światło dzien­
ne dokuczfiwe, zapieczone sprawy, 
przeszkadzające aktywowi społecz­
nemu dobrze pracować.

Warto dodać, że ..Sztandar Lu­
du” nie zdążył jeszcze zabrać się 
do wielu innych złośliwych nowo- 
tworów lubelskiego sportu, wy­
magających natychmiastowej, ra­
dykalnej operacji. Ot. chociażby 

I fakt wydatkowania przez Radę 
Okręgową Startu kilku tysięcy zło­
tych (przeznaczonych na rozwój 
sportu w zrzeszeniu) na remont 
prywatnego mieszkania jednego z® 
swoich instruktorów. Albo fakt 
wstawienia na listą płac kadry 
kierowniczej obozu siatkarek Star­
tu fikcyjnego nazwiska I pobrania 
poborów przez kc.goś innego. Moż­
na też przytoczyć „przykład” 19- 
letniego lekkoatlety Budowlanych, 
osiągającego z trudem normę kla­
sy I. ktory odmaw a startu w im­
prezie na wojewódzkim szczeblu', 
tylko dlatego, że koło sportowe nie 
zapewniło mu na czas... dożywia­
nia!

Nie uprzedzajmy jednak faktów 
Powodzenie kontmatarda na kry­
tykę Jest chwilowe i złudne. Dys­
kusja nad sprawami poruszonym! 
przei. „Sztandar Ludu”, aczkolwiek 
zbyt powolnie, ogarnia coraz szer­
szy krąg miłośników sportu w lu­
belskich kołach sportowych i sek­
cjach jnołecznych. Warto więc zre­
zygnować z trwonienia czasu i wy- 
Siłków na wyszukiwanie krętych 
dróg ucieczki przed krytyką, na­
tomiast ż całą uwagą 1 troską pod­
jąć trud . uzdrowienia atmosfery 
lubelskiego sportu. ,

Stanisław Bardyn

wszelkimi siłami dążył do walki na dystans, usi­
łował doprowadzić do wymiany ciosów na odległość, 
aby w stosownej chwili móc skontrować swoją pio­
runującą pirawą pięścią.

Okazja taka nadarzyła się wreszcie. Lewym l pra­
wym w szczękę Carpentter zastopował prącego 
wprzód Dempseya. Ten odpowiedział lewą w szczę­
kę i prawą w żołądek. Teraz Carpentler trafił czy­
sto lewym sierpem w podbródek 1 Amerykanin 
lekko oszołomiony odleciał na liny. Carpentler sko­
czył za nim, ale nie zadał żadnego desu, natomiast 
zupełnie nieoczekiwanie opuśdł lewą pięść na ko­
lano. Dempsey dał się nabrać. Widząc przeciwnika 
tak odsłoniętego, bez namysłu wystartował prawą 
1 w tym samym momencie został pkontrowany pra­
wym prostym. Carpentler ude.zył z osiej siły, nie 
trafił Jednak dokładnie w czubek szczęki. Mimo to 
uderzenie poparte całą silą nóg 1 kehwulsyjnym wy­
rzutem barku, było druzgoczące. Dempsey przegiął 
się w tył, oozy stanęły mu w słup, nogi ugięły się ' 
pod nim bezwładnie.

Szaleńczy ryk wstrząsnął stadionem. ,.
Amerykanin zatoczył się na liny I opuśdł gardę. , 

Był półprzytomny, ale nie upadł. Carpentler włado- j 
wał mu lewy'sierpowy. Dempsey instynktownie od- | 
powiedział podbródkowym i zdołał ehwydć w'I 
elinch. Po komendzie sędziego Carpentler odstąpił ■ ■ 
krok do tyłu, po czym momentalnie zadał nowy ■ 
cios lewą, a zaraz po tym Jeszcze dwa. Dempsey R 
podniósł wysoko gardę, blokując ramionami 1 ręka- V 
wicami dalsze uderzenia. Ł

Stutysięczny tłum zachłystywał się krzykiem. Po- B 
wietrze przerywały przeraźliwe gwizdy, ten szezyto- K 
wy wyraz amerykańskiej aprobaty. n

I znów Carpentler, po efektownym ataku lewą. " 
trafił celnie prawą, ale dos nie był mocny I nie 
zrobił na Dempseyu żadnego wrażenia. Całą masą 
swego potężnego dała Amerykanin pchał się na 
przedwnika, objął mu tułów i raz po raz klamro­
wał. I"

wę. Cóż innego mógł uczynić?

Runda skończyła 
na widowni, przy

slę wśród szalonego podniecenia 
akompaniamencie hucznej owacji

na cześć Francuza. Zmordowani upałem i..rozpaleni 
zaciętą walką ludzie zdzierali z Siebie koszule, po­
wiewali nad głową wielkimi płachtami gazet. Po-
dzlwlali głośno technikę Carpentiera i zdumiewającą 
silę Jego prawej ---- —.......................... • -------
teraz oczywiste, 
pseya.

Tymczasem ten 
właśnie chwili w

ręki. Dla większości .widzów było IZ ten człowiek zwycięży Dem-

właśnie człowiek, Biedząc w tej 
swoim narożniku, wiedział już na

pewnó, że w żaden eposób Dempseya nie pckóna, 
że „Walka stulecia", która od wielu, miesięcy pasjo­
nowała cały świat jest już . właściwie skończona.„

Był dostatecznie doświadczonym bokserem, aby

i.

Tex Richard —• organizator „Walki Stu,ecl

Do trzeciego starcia Dempsey nie WY otraynti| 
z rogu ' tak energicznie, jak poprzednW. 
dotkliwą nauczkę, pojął, iż ma do czyn jpotk11 
bardziej niebezpiecznym rywalem ocze^’
w swojej dotychczasowej karierze.
zakryty w oczekiwaniu na atak z dysw ^^itief 
dwa ciosy z lewej i wszedł w t>IJłc
■klamrował, odskoczył i zaczął cofać psr 
chwilą lewą. Widownia znów doplns’ 
cuza ogłuszającym wrzaskiem. przoa*"’11^

Poirytowany tym champion rJi
do im 1 bombardował go wściekły*1" 
lów. Carpentler oderwał się od cofa! 
lewej ręki, prawą przeszył powie'” udjd. 
bljąc lewą, prawą żaś ty lito fingowa1,^

ocenić całą beznadziejność swego położenia. Gdy
przed dwiema minutami Dempsey słaniał się na no- —prawą pri<w r—- u»-,
gach — byłby go, być może, wykończył Jeszcze jed- blJąc lewą, prawą żaś tylko fing<m'a,> a4 ffN*, 
nym solidnym Ciosem z prawej. Ale tego - ciosu nie W próżnię. Usiłował jak najdłużej u*™ e jf»’’ 
zdołał zadać... Okropny, przeszywający ból świadczył w nieświadomości, boksował niby oD“ «ją 
o tym, te prawa pięść została żatainte nadwyrężona, chybiając rozmyślnie. Nawet przy *
że kduk był najprawdopodobniej złamany... Prze- ’ lala prawa ręka nie rswiele już m04 
mógł się wprawdzie 1 raz jeszcze «próbował uderzyć przydać.,. ‘ 1
prawą. Był* to próba rozpaczliwa 1 beznadziejna, Doltońc®®1"6

decyr.il
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przegląd” rozmawia z Sidło W piątek
o jego rekordowym wyniku start jeźdźców
. , środę przyleciał do 

C7,r,Iir z Mediolanu no- 
L-»nv rekordzista świata. 

lOkre wraz r.e swym tre-SlnfO w j n r>
'".m mgr. Zygmuntom 

na mtntak.i
Szele-

r|t»ll Ich przedstawiciele 
GKKF. Sekcji Lek-rn P”'

GKKF, CRZZ i llcz- 
Lnn kibiców. Bezpośrednio 
' . i,, sidło w towarzystwie 

,'rtgo iron-r" przyjechał do GKKF 
t! ,potkanle j członkami Sekcji

pielone (skromnym przyję-

tubie 
gkkf.

rępnego dala przyjął u 
Sidlę przewodniczący

Włodzimierz Raczek, fkla-

Piłkarze ręczni
Krakowa
(pokonali

zrakóW, 5.7 (tel. wł.). Kraków — ww? 7-3 (3:3). Bramki dla Kra- 
wwi zdobyli: Fokslń.kl - 3, Garn­
carz Z karnego, Py oa. Górnik I 
Łllńsld, dla Pragi: P.kar - 2 
i Hor»l»l. Sędziował Schuff.nbauer nJd) ' widzów ponad 5.000,

Kraków: Gąsior. Swletllńskl, Frą- 
„„Ic prins. Szołowski. Kleloch, 
■«ki ' Foicslii.sk!. Dauksza (Garn­

ki.' Górnik. Kusiak.
Prana: Placek. Korbel. Zwollń- 

,'.-r Horejsl. Cenny, Brouna, Dlou- 
Jy.’ Konlecny. Pesl, Pekar, (Canl- 
tii. Kerkemety.
’ Bvto lo właściwie rewanżowe 
inotkanle pomiędzy Polską 1 CSR, 
które w ubiegłą niedzielę rozegrały 
i- Zabrzu mecz, zakończony zwy­
cięstwem Polski w Identycznym 
irasunku 7:3. Krakowianie mieli 
tnoiność podziwiania wysokiej kla- 
(V europejskiej w piłce ręcznej, 
e'zwycięstwie drużyny polskiej za- 
decydowała doskonała kondycja w 
drugiej części meczu.

Kalendarz 
imprez

rlająo mu aordeezne gratjulscj. | 
życząc jeszcze lepszych jrvnlkdw 
PO tej Wizycie mieliśmy ’ okazję 
przeprowadzić rozmowę /j nowvm 
rekordzistą świata. '

— Możę z»cznę od / «.g0, jak 
przyjąłem wiadomość lo rekordo­
wym rzuci. Fina Nlldklnęna - 
opowiada Sidło. - Ołfcż po prza- 
czytaniu o nim w prąd», po pro- 
.tu uśmiechnąłem .lę{ do »leble I 
niemal na gło. powfledzlałem: — 
Cóż, facet „trafił", (Ogromnie In­
teresowała mnie aevila Nlkklnena. 
Kiedy później dowiedziałem »1. o 
nie], a Jak wiecie była słaba. 
Pierwszym moim pragnieniem 
było Jak najszybciej spotl sć sl* 
z Finem. Byłem <przekonany, że 
do zwycięstwa npd nim wystar­
czy „tylko" 78 nfi. Tak, Nlkkinen 
Jest wprawdzie gawodnlklem o 
dużych motllwośdlach, Jednak Jest 
nierówny. Myślafem wlec o wy­
graniu z rekordzistą świata, co 
przecież byłoby 'dla mnie dużą sa­
tysfakcją.

— Czy spodziewał się pan po­
bić w Mediolanie rekord świata?

— Ależ skąd! „Takie coś" nie 
przyszło ml nawet do głowy. 
Kiedy na sttadionle przeprowa­
dzałem rozgrizewk* Jeszcze bez 
kolców, Już zaczęto wołać na 
start. W tym czasie mgr. Szelest 
wymierzył ml krokami rozbieg I 
zaczęło się... Pogoda była Ideal­
na, powiewał Jedynie lekko zefl- 
rek. MleIMmy obaj za złe , organi­
zatorom, że na murawie j boiska 
widniała tylko Jedna chorągiewka, 
oznaczająca rekord włoski Bena- 
Jutto — 70.44.

— Pierwszy mój rzut był ra­
czej nie udany — około 77.00, po­
dobnie I drugi — 73 do 78 m. Zbli­
żała się trzecia kolejka. Spokoj­
nie wymierzyłem wówczas rozbieg 
I przed wyrzutem czułem, że Jak 
„kopnę", to będzie wspaniały wy­
nik, Rzut Istotnie wyszedł, cho­
ciaż technicznie nie był Idealny. 
Spojrzałem mimo woli na zegar. 
Była dokładnie godzina 18.45. O- 
kazało się, że nawet ten, Jakbym 
nazwa) rozpaczliwy „skrętorzut"

75 m. Po skończona] sorll siadłam 
sobie na ławeczce dla zawodników 
I niecierpliwią czekałem na oqło- 
«zenie wyniku.

Po kilku minutach komisja sę­
dziowska hurmem wpada po pro­
stu na mnie z gratulacjami — że 
rekord świata! W pierwszej chwi­
li nla wierzyłem. Ala kiedy w 
protokole zobaczyłam cyferki 83.88 
m «wiat zawirował ml przed o- 
czyma. Poczułem się raptem naj- 
szczęśliwym człowiekiem pod słort- 
eam. Pierwszym moim odruchem 
radości I triumfu było wykonanie 
salta w tył o prostym krzyżu, co 
zresztą ryzykowałem kontuzją. 
Przyznam się, że właśnie takie 
salto wykonałem chyba pierwszy 
raz bezbłędnie, qdyż zawsze mia­
łem z tym na gimnastyce trudno-

w Akwizgranie
BAD AACHEN, 6.7 (tel. wł.) Eki­

pą jeźdźców polskich jest jut w 
Bad Aachen (Akwizgran), gdzie w 
dniach od 8—1S bm. odbędą de 
jeździeckie mietrzoetwa świata a 
równocześnie wielkie międzynaro­
dowe zawody hippiczne Policy 
startować będą tylko w lej cetat- 
nlej imprezie, bowiem udział w mi- 
strzoarwach śwista byłby zbyt po­
ważną próbą dla jeźdźców i koni,
jak na pierwszy

Łączymy rtę 
Przy telefonie 
Ku rowskl (

śel. chwila i siedziałam
Już na barkach Consolłnlsgo, któ­
ry wykonał z« mną honorową 
rundę wokół boiska.

— Chyba miał pan trudności w 
wyzwoleniu się od licznych entu­
zjastów?

— Walczyłom Jak lew, aby móc 
swobodnie chodzić. Wkrótce po 
powrocie do hotelu doręczone ml 
pierwszy gratulacyjny telegram, 
który przysłał z Turynu rekor­
dzista Włoch Bonajutto, przygoto­
wujący się do egzaminu matural­
nego.

W niedzielę rano udałem się 
wraz z włoskimi przyjaciółmi de 
pięknej, letniskowej miejscowości 
Como, położonej w odległości 80 
km od Mediolanu. Fantastyczna 
jezioro, plaża, góry.

— Jakich obecnie oszczepnlkóir
uważa pan za swoich 
nlejszych rywali?

— Wymienił trzech. 
Danlelsen (Norwegia), 
(Francja) 1 Kuźnrecow

najgroź-

Maequet 
(ZSRR).

wystąp zagranlcc-

a Akwizgranem 
kierownik ekipy

— Przyjechaliśmy dopiero w 
czwartek rano, to znaczy przed 
chwilą — słyszymy zadyszany głos 
— Podróż trwała trzy dn* a ekspe­
dycja z kraju była ekandallttną. 
Czujemy się jednak zupełnie do­
brze, konie dojechały także w do­
brej formie. W Akwizgranie spot­
kaliśmy rię x bardzo serdecznym 
przyjęciem.

—• Kiedy startujecie?
— Jutro tj. w piątek 1 w sobotę, 

potem io l 14 w Pucharze Narodów. 
W piątek startuje pięć koni: By- 
ezewskl pojedzle na ..Argunle", Ko­
walczyk na ..Monopolu", Stawiński 
na „Baronnecie", Grabowski na 
..Demagogu" a Swidziński na 
„Bosmanie". W sobotę: Byszewaikl 
na „Besonle", Swldzińsśd na „Be­
ju", Grabowski na „BengaH", Sta­
wiński ne „Chairkowie", a Koaal- | . , , . _ _ . . .
czyk na „Granie". Będziemy piinje Fo wSobydu wicemistrzostwa Europy w podnoszeniu dęz&- 
obsemować jeźdźców startujących : rów przez Bek&. Trener Koncewicz przed meczem Polaka — 
w mistrzostwach świata, aby i tego Tati n v tr u- nr^. Aai“wyjazdu wyciągnąć jak naju-ięcej WęgTj. „Taki BEK by gig przyda!
korzyści 1 doświadczenia. ‘ Rys. E. Ałaazewskl

Polscy żużlowcy już sq w Oslo

Filka nożna
WARSZAWA. Kadra A — Kadra 

8, Stadion Dziesięciolecia godz. 18.
KRAKÓW. Spotkanie międzyna­

rodowe CWKS Kraków — Progre- 
nl Bukareszt.

WROCŁAW, spotkanie mlądzyna- 
todowe Wrocław — Aleksandria.

PRUSZKÓW. Mazowsze LKS
Łódź.

Mf^SK. W sobotę mecz Mińsk — 
polonia Bytom.

III LIGA
Grapa II — krakowska

Budowlani Nowa Huta — Sparta 
Paniki, Stal Kabel — Stal Tar- 
rów, Unls Oświęcim — Biełano- 
Minka. Włókniarz Chełmek — 
tnia Żywiec, Stal Żywiec — Spar- 
U Dąbskl, Tarnoria ?- Kolejarz 

i Okocim. Beskid Andrychów — 
I hl Huta Lenina

Grupa V — poznańska
Stal Pomet — Gwardia Poznań. 

Kolejarz Kępno — Start Kalisz — 
spotkania zaległe.

Grupa VI — wrocławska
Nysa Kłodzko — Unia Racibórz, 

hfawag Wrocław -- Kolejarz 
Kluczbork. Górnik Nowa Ruda — 
Unia Kędzierzyn. Pogoń Prudnik — 
Polonia Świdnica, Sparta Koźle — 
Włókniarz Otmęt. Włókniarz Ka­
mienna Góra — Orzeł Ząbkowice.

Grupa VII — rzeszowska
Reaovla — stal Stalowa Wola, 

Stal Rzepów — Kolejarz Przemyśl, 
Górnik Gorlice — Gwardia Rze- 
nów, Włókniarz Krosno — Lubli- 
Wanka, stal FSC Lublin — Stal 
Świdnik. JKS Jarosław — Polonia 
Przemył!.

Grupa IX — szczecińska
Lis Graplce — Darzbór SzoKe- 

finek, stal zielona Góra — Spar- 
« Myślibórz, sparta Barlinek — 
aui Nowa sól, Sparta Drawsko — 
Pogoń Szczecin, Gwardia Szczecin 
** Kolei arz Gorzów.
rurują grupy I, in, IV i VI».

Lekkoatletyka
FOZNAN. 7 | 8 Międzypaństwowe 

~ Węgry.
warszawa. Spartakiada WP — 

Stadion WP godz. 16.

Kolarstwo
WARSZAWA. Spartakiadą WP

7 1 • Spartakiad» 6v«- “U? 'or« I nosie.
J^KOW. Zakończenie Wyźd-

Dookoła Mazov.-sza.

Piłka ręczna w
, Spotkanie mlędzynaro- 

°Po'e — Praga.

Motory
fcnoM*

Sporty wodne r
!■« . ,K-°.‘ Spartakiada Wodna 
’•« ’ Poh’ktem ZSRR' Chln' BUł"

przyniósł rekordowy .wynik, 
ślę, te gdyby nie techniczny 
mogłoby wyjść nawet I 85 
rów.

My- 
błąd, 
met-

— Czy od razu zorientował elę 
pan, te padl rekord świata?

— Wcale nlel Myilałem, te po­
prawiłem tylko swój rekord Pol­
ski. Ale to było takie obliczenie 
na oko. Mogłem tak przypuszczać, 
gdyt oszczep utkwił dalej niż 10 
m za włoską chorągiewką. Trener 
Szelest pobiegł Jednak na mura­
wę, coś tak liczył sobie krokami 
I chyba Jut wtedy patrzył na mnie 
jak na nowego rekordzistę. Magi­
ster nie dał Jednak niczego po sobie 
poznać. Podszedł do mnie mówiąc: 
„Janusz, tylko gaz, gaz„.I“. Sta­
ję po raz czwarty na rozbiegu 
1 po chwili trener sygnalizuje ml 
It rzut ten Jest stabszy — ok. 81 
m. Później szło Jut gorzej 78 i

Czytelników zdziwi na pewno to, 
Iż w trójce tej nie wymieniłem 
Nlkklnena. Cóż, tamtych Jednak 
oszczepnlków cenię wyżej.

— Od kiedy zacznle pan znów 
regularne treningi?

— Z Mediolanu powróciłem zu­
pełnie rozładowany psychicznie. 
Nic dziwnego, po takim rekor­
dzie następuje w organlżmie czło­
wieka całkowity „demontaż14. Ale 
takie rozprężenie nie może trwać 
długo. Już dzisiaj udaję się na 
lekki trening, bez oszczepu. Ju­
tro wieczorem wyjeżdżam do Po­
znania, gdzie Jut w niedzielę bę­
dę startował w meczu przeciwko 
Węgrom. Na wynik nie będę „le­
ciał**. Chcę tylko wygrać.

Dopiero 15 llpca chcę w War­
szawie uzyskać Jak najlepszy 
wynik, gdyż startować będę w 
towarzystwie takich oszczepnlków 
Jak Nlkkinen, Maequet I Danlolsen. 
To chyba wszystko. Na zakończe­
nie powiem Jeszcze, że po medio­
lańskim występie jeszcze bardziej 
zaostrzył mi się apetyt na złoty 
medal olimpijski.

Rozmowę przeprowadził:
.Tan Wojdyg»

Telefon lotki w Warszawie 1 Oslo 
były bardzo uprzejme. Dzięki Ich 
wysiłkom odnaleźliśmy wreszcie 
naszych żużlowców, którzy w 
czwartek rano przybyli do stolicy 
Norwegii. Prz.y telefonie Jest trener 
drużyny polskiej — Ratajczyk:

— Podróż upłynęła nam bardzo 
przyjemnie. Jechaliśmy pociągiem 
przez Berlin, Malmoe. Szczególnie 
przyjemny był morski odcinek dro­
gi. który przebyliśmy promem ko­
lejowym z Ssssnltz do Trelleborga.

Nygren oświadczył. Iż sport żużlo­
wy jest zbyt niebezpieczny i wobec 
tego przerzuca się on na wyścigi
motocyklowe. których ma za-
miar startować Jako jeździec fa­
bryczny Jednej z wytwórni wło­
skich: Moto Guzzl lub Gtllera. Na 
liście startowej brak też Kjoel 
Carlssona. Niestety, miał on w An­
glii wypadek i dopiero w czwartek 
przed południem odzyskał przy­
tomność. Oczywiście więc udziału 
w finale nie weźmie.

— Czy macie w planie treningi 
przed niedzielnym startem?

— Gospodarze, powołując się na
Drugim miłym momentem naszej po > 
dróżv była obecność na dworcu w 
Goeteborgu przedstawicieli tamtej szego klubu Kaparna. Przyszli oni ^gulamjn Hm n|e 
przywitać nas chociaż pociąg prze- 1° JIhJPL e +?
jeżrlża przez to miasto o godz. 3 w । chnclaz raz uda nam sle potrę-
" noc>- 1 nować.

W Oslo gospodarze przyjęli na. 
niezwykle serdecznie, 1 od pierw­
szej chwili otoczyli eały zespól 
troskliwą opieką.

— Czy przaprowadzlllieił Już 
rozmowy, dotyczące niedzielnej ell- 
mlnoeji?

— Oczywiście. Na konferencji z

nować.

O łatwym początku 

i spodziewanych trudnościach 
mówi i Henley Teodor Kóterka

— Czy omawialiście sprawy 
związana x organizowanymi przez 
Norwegów zawodami rewanżowymi 
za finał mistrzostw świata?

— Nie będą to zawody rewanżo­
we. a towarzyski mecz PZM — 
NMK (Federacja Motorowa Norwe­
gii) lub Oslo — Warszawa. Odbę­
dzie się on we wtorek.

Na zakończenie chcę dodać — 
kończy trener Ratajczyk , — że 
wszyscy zawodnicy czują się świet­
nie 1 żaden nie ma jakiegokolwiek 
kompleksu niższości, mimo że 
przeciwnicy są doskonali.

Wobec tego tyczymy jak najlep­
szych wyników i do usłyszenia — 
w niedzielę po zawodach.

Rozmawiał
W» Korycki

Znów zobaczymy Szwedów
przedstawicielami Federacji Molo-1    -   ■ | J. — —.1—na poisKicn toiacnzawodników, startujących w finale

kontynentalnym. I tak Polskę re-: 
prezentują: Szwandrowiki, Kup-j 
czyński, Taodorowlcz, Połukard, --------- —— — —............. -
Kapała I M. Kajzar, Szwecję: wamiwy* t 5 lipea szwedzka 
D. Foraberg, B. Forabarg, Serman-, drużyna żużlowa nie jest zeapo- 
der, Fundln, Norlan, NIHwon, Soa- Jem młodzieżowym, a tklada się z 
darman I Olle Andersson. Ponadto doświadczonych zawodników dwóch

Wbrew temu co napisało ,,Zycie

udzlal w finale blerze reprezentant klubów Getingarny i Indtanemy. 
NRF J. Seldl I Norweg H. Anders- Skład tego połączonego zespołu je«t 
son. dość silny: Runę Stenstroem, Goete.
- Wśród Szw.dów nl. wldilmy

W CltV * będzi. startował , t ]eet pan Gillmo,.. delegat
w sFK-edakl do FIM, ...................

— Jak nam oświAdczono. decyzją 1 pierwsze spotkanie zostanie roze- 
SzwedzkieJ Federacji Motocykle- grane ś llpca w Rawiczu z częścio­
wej Nygren ma w ogóle zakaz star- i wo wzmocnionym zespołem Koleja- 
tńw. Natomiast prasa doniosła, że tiiT-?vmv tam na

Pływacy Węgier już w formie
W pogoni za doskonałymi wyni­

kami pływaków Ameryki i Australii 
wyruszyli pływacy Europy. Wbrew 
dotychczasowym tradycjom naj­
wcześniej wystartowali Węgrzy i oni 
też. już obecnie znajdują się w 
pełni formv. Pływacy ZSRR, Fran­
cji, Holandii, Niemiec, podobnie 
jak i Polski, jeszcze nie rozpę­
dzili się. a dotychczasowe starty 
miały przeważnie charakter kon­
trolny.

Skąd ta sytuacja? Trenerzy wię­
kszości tych krajów przyjęli w roku 
olimpijskim węgierska metodę jed­
nosezonowego treningu i stałego na­
rastania formy, kiórej szczyt wi . 
nien przypaść na Igrzyska w Mel­
bourne. Węgrzy tymczasem w tym 
roku zmienili swój system na dwu- 
sczonowy. Po letnim okresie nastapl 
krótka przerwa, która poprzedzi 
definitywne przygotowania na Olim­
piadę.

Tak więc obecny deszcz rekordów 
Węgier, doskonałych rezultatów 
pływaków węgierskich, nie jest 
przypadkowy. Oni też w głównej 
mićrze reprezentują stary konty­
nent we wzmiankowanej na wstę. 
pie pogoni.

Warto prześledzić ich starty, tym 
bardziei. że stosunkowo mało o 
•nich wiemy. Nie było jeszcze tak 
pracowitego miesiąca jak czerniec 
— w dziejach przecież bogatego w

kontakty międzynarodowe pływac- 
twa węgierskiego. Pływacy Wę­
gier startowali w NRF, Holandii, 
Jugosławii. Włoszech, Austrii (skocz­
kowie) oraz przyjmowali u siebie 
Polaków.

Po sukcesach uzyskanych na po­
czątku sezonu u siebie i startach 
w Hnmburgu. o których pisaliśmy. 
17 czerwca, doszło do spotkania Wę­
gierek x Holenderkami na 50 m, 
pływalni w Eldenlwver. Rewela­
cyjne pojedynki zakończyły się 
zwycięstwem Holenderek 4:1. Na 
100 m dow. Gastelaars — 1.06.1 po­
konała Szóke 1.06,2 — «o m dow. 
1. Kok 5.17.2 — 2. R. Szekely .5.19,7: 
w stvlu klasycznym i motylkowym 
również triumfowały Holenderkl — 
200 m klas. 1. den Haan 2-57,5, 2. 
Killerman 3.00,5 — 10# m mot- I. 
Voorbij 1.17.6. 2. Littomeritzky 1.17.7. 
Jedyne zwycięstwo odniosła Pajor 
na 100 m grzeb, w czasie 1.15,9 bi- 
jąc koalicję de Korte 1,16 i van Al- 
phen 1.16.4.

W natłoku imprez l rewelacyjnych 
wyników zgubiono też informację 
o 2 nowych rekordach Europy 
Tumpka na lóo m mot. 1.01,8 i 200 
m mot. 2.21.7» zostały one ustano . 
wionę 20 czerwca na 25 m pływalni 
w Monachium. A oto inne doskona­
łe wvniki z tych zawodów:

Mężczyźni: 109 m dow. 1. Nyekt 
(W) 57,3: 109 m grzb. 1. Magyar (W)

1:014, * MJersch (NRF)
2M m klas. 1. Enke (NRD), 2.M. 2.
Utasay (W) 10* m mot.
1. Tumpek 1.01,1 (rek. E.). 2. Weber 
(NRF) 1.04.6, 3. Maseł (NRF) 1.05,6: 
20# m mot. 1. Tumpek 2.21,7 (rek. E.).

Notatnik pływaka
Knmlili Sportowa PKO1 na wnło-1 rozwoju pływania we Wrocławiu a

■k trójki olimpijskiej skreśliła dy- takie radykalna zmiana w I »

rza. Z Polaków ujrzymy tam na 
«tarcie między innymi Spychałę. 
Blocha, Cieólawsk-ego i R. Switalę. 
Drugie spotkanie rozegra drużyna 
szwedzka 10 lipea w Częstochowie.
a trzecie 12 lipea w Warszawie.

Ćwierćfinaliści mistrzostw 
Polski w tenisie

STALINOGROD, 5.7. (»•!. w»).
Tenisiści walcuacy o mistrzostwo 

r we^-r” (NRF) Spengier ,
(NRD) 2.31.0. Kobiety: 10, m grzb. » " czwartek rozgrj "Ki enmina 
,™rr> Wolt; ćwierćfinałów zakwalifikowali
( R^note81e w Zagrzebiu ń,rte - , xwyciezcy następujących spot- 
wała druga grupa pływaków we- ! ka"; ck-on.ckl — Roszklewlcz 
Bielskich z Ateem ( Dobay na cze. i *''K- f?!. Kwiatek - Słomsk 
le. Ze względu na zimną wodę u-I zyskano mierne rezultaty - na 3-6- 60. 63. 6-A ^14«» <’■ uje
uwagą zasługuje Jedynie Kramerstwo w sprincie Jugosłowianina I-'••l 8 6. 6.4. 3.4 (Snreczi. Kramer 
Nlegusza w czasie 5M nad Dobay -- Trechcirtsxi 6.0. 6.1. R
58 9 । dno — Kurman 6:1. P:6. 6.1:

Pod koniec ęzerwca piłkarze wod- ! W konkurencji kobiet 5^^1000 
ni Węgier wygrali wielki turniej w już dwie ćwiercfinahsrkl. Jędrne- 
Neapolu zwyciężając ZSRR 8:4. jowską. która pokonała Dowbo- 
Rumunię 3:2. NRF 5:2. przegrywa - równę 6:2. 6:1: Rjczko^nj.
jąc Jedynie z Włochami 1:2. Naj. 
lepazvmi graczami zespołu byli Za­
dor i Karpati- Z okazji turnieju 
miało dojść do pojedynku Romani— 
Zaborszky na 400 m dow. Roman! 
nie stanął do startu. Zaborszky po­
płynął ałabo uzyakując 4.42,5. dru­
gim byl Caordas 4.45.1.

Po powrocie wreszcie, dużą nie­
spodzianką stały sie doskonałe wy­
nikł sprinterek. W ubiegła niedzielę 
zarysowała się realna szansa obro-

1 O.*, O.*, 0.1, ^«lale^ — 
3:6. 6:0. 6:3. 6:3: Piątek • 
trlch 6:0. 6:1. 6:1: Lici.

go zwycięstwie nad Piątkową 6:1.

ny olimpijskiego medalu w sztafe­
cie 4 x 1M dow. Oto wyniki Wę­
gierek: 1. Gye-~ 
mericky isom, I, Szdke

Litto-

Ordóąh 1.07.2.
Wszystkie te pływaczki

Wobec tego, źe nasza pierwsza 
reprezentacja znajdować etę jeszcze 
będzie w przyszłym tygodniu w 
Norwegii, gdzie 10 blerze udzjal w 
turnieju żużlowym będącym nie­
oficjalnym rewanżem za rozgrywa­
ny A finał kontynentalny, na mecz 
międzypaństwowy do Finlandii od­
latuje w dniu U nasra druga re­
prezentacja żużlowa w składzie: 
Malinowski, R. Świtała, Nazlmek, 
Fijałkowski, Spychała, Bendke. Do 
nich * dołączy już w Helsinkach M.‘ 
Kajzer, który^przyled bezpośred­
nio z Norwegii?-W-Finlandii zosta­
ną rozegrane trzy spotkania: w 
Helsinkach, Turku J Lahtj.

W, meczu z drużyną szwedzką w 
warszawie 12.7 zobaczymy, jak gdy­
by trzecią reprezentację żużlową, 
do której powołano Bonina, Fracha, 
Sucheckiego, Wieczorka, Maja. 
Krakowiaka, Sandora 1 Jankow­
skiego. Spotkanie rozpocznie się o 
godz. 17.30,

(kwi) 
•

LONDYN. W trzecim spotkaniu 
żużlowym udał się Anglikom re­
wanż za dwie poprzednie porażki 
ze .Szwedami na torach Wembley 
I Wimbledon. W środę wieczorem 
w Norwlch, Anglia wygrała zde­
cydowanie 64;42‘. Trzeba jednak 
dodać, że Szwedzi wystąpili bez 
swojego najlepszego Jeźdźca Carl- 
ssona, który uległ ciężkiemu wy­
padkowi w poprzednim meczu.

Na torze w Norwlch bezkonkn-

HENLEY 8.7. (tel. ■ wł.). A < 
więc walka o utrzymanie ' 
„Diamond Sculie" rozpoczęta, i 
Pierwsza przeszkoda nie była 
trudna.' Moim przeciwnikiem < 
był mistrz Belgii w jedynkach ' 
i dwójkach Steenacker, z któ­
rym wygrałem • zdecydowanie. 
Pogoda fatalna -r- deszcz 1 sta­
le zmienny wiatr. Wyskoczy­
łem od razu ze startu i już na 
100 m miałem- ok. 2 długości 
przewagi. Potem jechałem spo­
kojnie, na jakieś 1900 m dałem 
powainie dojść przeciwnikowi 
i dopiero na finiszu oderwa­
łem się znów na 2 — 3 dłu- 
goścl. Czas 9.20 nic w tym dniu 
nie może mówić, tak są zmien­
ne warunki atmosferyczne.

W H czwartkowym biegu jedy­
nek wystartował mój doory zna­
jomy Anglik Fox,' który w naj­
lepszym" czasie .dnia w tej konku­
rencji 8,49 jak ehdał wygrał z 
Bachananem (Anglia). ’Fox jest o- 
becnle w swej życiowej formie. W 
piątek. spotka, się on z reprezen­
tantem Południowej Afryki Met- 
necke, który w IV' czwartkowej 
eliminacji w czasie 9 min. poko­
nał Kosela z Saary.

Sądzę, że 1 ja w piątkowym 
biegu z Astlllem wywalczę miej­
sce w finale. Tu Jednak decydu­
jąca walka o zwycięstwo będzie 
bardzo ciężka, na pewno nie łat­
wiejsi» niż w ubiegłym roku. 
Fox to zawodnik niebezpieczny. 
Jak ma swój dzleó — to wstępu­
je w niego prawozlwy diabeł I 
jest fantastyczny, a Jak'nie ma 
tego dnia, to potrafi pojechać 
jak „patałach".

Mój bilans «potkań z Foxem 
brzmi 2:1 na moją korzyść. Prze­
grałem z nim w półfinałach olim­
pijskich w Helślnkach, a wygrałem 
w finale, a następnie w ub. roku 
w pierwszym mym blagu w Hen- 
loy. Ale Fox ubiegłego roku, kie­
dy Jeszcze studiował, a teraz, gdy 
ostro wziął się do. treningu .— 
to niebo, » ziemia. W każdym 
razie co do zwycięzców w ledyn- 
kach zdania są bardzo podzielo­
ne.

Mówicie ml tu przez telefon, że 
w kraju ludzie spokojni są o mój 
wynik. Ja przyznają, tego spoko­
ju nie podzielam, doceniam prze­
ciwnika I wago chwili. — Dla 
mnie bowiem Henloy to nie tylko 
obrona „Diamentowych , Wioseł", 
ele 1 poważna próba przedolim­
pijska, z które] ehclalbym wyjść 
jak najlepiej. Stawka Jest wiotka, 
przeciwnik groźny, a w mojej 
konkurencji zadenle może Jeszcze 
trudniejsze nlź w poprzednim se­
zonie.

Natomiast ogólnie trzeba stwier­
dzić, że regaty w Henley maja 
bardziej charakter lokalny ulż w 
w ub. roku. Osad zagranicznych 
lest znacznie mniej. W głównym 
biegu ósemek o Grand Challenge 
największe zainteresowanie bu­
dzi start wicemistrzów Europy 
Szwedów 1 rewelacyjnej ósemki 
Francuskiej Armii, która po se­
rii międzynarodowych zwycięstw 
przegrała jednak ostatnio z ó- 
semką holenderską Qutck.' W ó- 
semkach II klasy startują 2 osa 
dy amerykańskie I jedna kana­
dyjska. Biegów jest mnóstwo, w 
pierwszych dniach eliminacji róż­
nice poziomu ogromne — obok 
dużej’ klasy, zupełna miernota.-

Pogoda „ustalona";.; od rana 
do wieczora leje Jak z cebra. Mi­
mo to — regaty w Henley są na­
dal wielkim rautem i rewią mody 
śmietanki angielskiej. Mogę tu ko­
bietom uchylić rąbka tajemnicy, 
że stają się Już modne przeźro­
czyste obcasy. Ale b tym szerzej 
chvba do....... Przyjaciółki".

Ż planów dalszych — otóż do­
gadałem się z kolegami ze Szwaj-

csril. którzy wezmą mnlę ze »ob< 
samochodem do swego ., kraju, 
gdzie będę miał następny; start 
międzynarodowy, Z zaproszenia 
tego bardzo się ucieszyłom, bo 
przejazd razem z nimi będzie i 
przyjemniejszy 'I ciekawszy, niż sa­
motny przelousamolotem. j

Wyniki przedblegów JedvneW 
środa: 1. Buchanan (Angl.), 2. 
Ensell (Angl), <Pot’ Af4
ryka), 2. Beech (Anglią).

czwartek: I. i.
10,12.2. Woodward fAngl.). II 1. 
Fox (Angl.) 8,49,2. Buchanan. III. 
Kocerka polska) 9,20,2. Staęnaę. 
ker (Bektla). III. 1. Melnecke 9,0,2. 
Kesel (Saara). "

Teodor Kocerka

Meldunki
z zagranicy
PARY2, J.ł (teł. wl.ł. W czwar­

tek nąstapil start do I etapu Tour 
de Prince. Trasa wiodła z Relms 
do Liege, długość etapu wynosił» 
M3 km. Zwyciężył Darrldage, 
Francja — 5.18.15 (przeciętna szyb­
kość 41.2 km na godzinę): 2. 
Schaer, Szwajcaria; 3. Robinson. 
Luksemburg ten sarn czas; 4. 
Vlaeyn; Belgia - 8.21.19: s. voorbln, 
Holandia — ten sam czas.

MOSKWA. Na zawodach w Mo­
skwie mistrz świata w .podnosze­
niu ciężarów Stogow (ZSRR1 po­
prawił o 0.5 kg własny rekord 
świata w wadze koguciej, wyciska­
jąc 107,5 kg.

BELGRAD. W trzecim decydują­
cym meczu' o zakwalifikowanie się 
do 1/4 finału Mitropa Partyzant 
wygrał z Wackerem (Wiedeń) 4:0 
(4:0). W najbliższą niedzielę Party­
zant grać będzie z budapeszteńskim 
Vasasem.

OSLO. Lekkoatleci Norwegii nie­
oczekiwanie zdobyli zdecydowana 
prowadzenie 58:48 po pierwszym 
dniu meczu lekkoatletycznego z 
NRD. który przyniósł w 10 konku­
rencjach tylko trzy zwycięstwa, go­
ściom. Steinbach wygrał 100- m w 
10.5. na 5.000 m Niemcy Herman 
(14:23.0) I Jahnke (14:24,4) odnie­
śli podwójne zwycięstwo podobnie 
Jak Mann <48.3) t Bromberger 
<49.21 na 400 m. Najciekawsza kon­
kurencją pierwszego dnia byl bieg 
na 800 m w którym zwyciężył pew­
nie Bovsen w 1:48,3 przed Heina- 
glem X’RD — 1:49.2. . Lundem 
1:50.1 I RIchtzenhainem 1:50,8.
Niespodzianką było zwycięstwo nor­
weskiej sztafety 4x100 m w cza­
sie 41.9 (NRD — 42.2). W pozo*
stałych konkurencjach zwyciężyli: 
110 pot: Olsen. Norw. — 14,9. ku­
la: Oeverby, Norw. — 15,08, młot: 
StrandU, Ńorw. — 59.05, w dal: 
Berthelsen, Norw. — 7,24, wzwyżl 
Thorktidsen, Norw. — 1,98.

VANCOUVER. Mikę Agostlni, zna­
ny sprinter z Trlnldadu przebięgt 
220 yardów w 21,2, bljąc 48-letnl 
rekord Kanady.

LOHDYN. Po sukcesach na bież­
niach norweskich i holenderskich. 
Gordon Plrie. nowy rekordzista 
śwrlata na 5 km (13:36,8) startował 
w środę na zawodach w- .Croydon. 
Na mokrej bieżni I wśród deszczu 
Plrie wykazał znowu wielką klasę 
przebiegając 10,000 m w świetnym 
czasie 29:17.2. Wynik ten Jest o 23 
sek., gorszy od. rekordu świata Za- 
tppka.

PRAGA. Drużyn» CSR, która w 
końcu llpca wyjeżdża na kilka me­
czów do Południowej Ameryki skła­
dać się będzie z następujących za­
wodników: Dolejsi, Schroiff, Hertl, 
Novale, Tichy, Pluskał. Masopust, 
Hledlk. Prohazka. Urban. Pazdera. 
Moravcik, Feuerelsl, Borovlcka,

Przed meczem Kadra A-KadraB
rencyjny
który zdobył 1" pkt. 
punkty uzyskali: Hunt
Crutscher 1 Waterman ■

Anglik Mckfnley.
Pozostałe

Roger — 8, Mountford
Edwarda — 5 1 Bradley

po 9.

. Dokofteienie te itr. 1
Postanowiłem więc po jednej 

«tronie postawić drużynę „nor­
weską" z drobnymi zmianami, 
a po drugiej Jedenastkę ostat­
nich aspirantów do drużyny 
narodowej. Oba zespoły wy­
stąpią w takich składach:

Punkty dla Szwedów zdobyli: 
Fundin — 15. Nygren — 11. Sor- 
mander — 8. D. Forsberg — 3.' 
Patiersson 1 Nllsson po 2 i B.
Forsberg 1.

DOOKOŁA AUSTRII

A: Szymkowiak, Mashelli. 
Korynt, Woźniak, Strzykalski, 
Zientara, Jezierski, Brychczy. nież zamia;

B: Stronlarz, Masloń, Grzy­
bowski, Słaboszcwskl, Jańczyk, 
Szymczyk. Ciszek, Pohl, Uz­
nańskl, Kowal, Ciupa.

W rezerwie pozostają: Dzlu- 
rowlcz, Szołtysek, Walczak, 
Kołodziejczyk, Clchoń, Olejnik, 
Leśniak, Baszkiewicz 1 Pala.

Po pierwszej połowie meczu 
możliwe są zmiany i przesta­
wienia w składach; mam rów-

Kempny, Cieślik, Kowalec.
sprawdzić (cumę

wszystkich bramkarzy.
— A może by tak spróbować 

przez pól meczu trójkę Kowa-
lec Uznańskl Jezierski,

Polska po zwycięstwie na V etapie

k Szermierka

Piłka wodna w
stal Stallnogród — 

Poznań — 
Itój ^„^"noitród. Stal SUHno- 
~ CWKS w-wa

Ł0D2 ,, ,s,’Hnogr6d.
sMom 'r?i?Lo.Rłrowiec — Polonia 
cln- sluPS? Łńtlż “ S,M s*“«- 
*”>> CWs0?*^1” ~ s,-al Strt’- 

"KS Lódz _ Polonia Bytom.

żuiel
fStao,,,n L,GA

sSt1^ ?rem ” Bł-Art 
wiL00”*»' — 4MK sta- 

LLublinK 2Plł" - Budowla- 
e, '?1'!11’ Poznań - „ {''Mn?.. ^100110^-3 • 

^'nik 0;.,®!?* IT Wrocław - 
bl Święto}??1’ , LPŻ Lublin - ?"'* - AMK Nows Cł>tS1» -

Hoke| na trawie
A_ WtrU po.

sek trójki olimpijskiej skreśliła dy­
scyplinarnie z pływackiej kadry 
olimpijskiej następujących «wod­
ników: Gawronównę, Prochewnjk. 
Petrusewlcza. Cichockiego i Ra­
czyńskiego. Cl trzej ostatni zostali 
skrełlenl za to, że na obozie przed­
olimpijskim na Węgrzech wykazali 
się nieumiejętnością współżycia w 
kolektywie 1 wręcz niewłaściwym 
zachowaniem się. Poza tym na sku­
tek złych ostągnlęó w pływaniu 
nie weszli w skład nowopowstałej 
kadry olimpijskiej — zimny i Pu­
chała a na ich miejsce powołano 
Jaśklewlczową 1 Rzulcównę.

*Rekordzista Polski w pływaniu 
na 100 1 200 m klao. Marek P'jru- 
sewicz zmagaląe się z kolegami w 
formie zabawy na basenie CWKS, 
doznał złamani» obojczyka 1 zmu­
szony jest przerwać na razie tre-

postępowaniu wobec zawodników. 
Poza tym Prezydium Sekcji uchy­
liło dwuletnią dyskwalifikację na­
łożoną na zawodnika ZS Stal przy 
Hucie Baildon A. Muslałfi. zawiesi­
ło karę rocznej dyskwalifikacji za- 
wodnika Gwardii W. Kękusia.

*Kadra narodowa w pływaniu w 
skokach do wody 1 piłce wodnej 
składa się w III kwartale a 17 osób, 
w tym 17 zawodników 1 3# zawod-

1¼ “ LIOA
S«SL~ start Warmawi, 

Cii. pólWan1,« ^fhwtanln To- l&k’ Se ,8rods ~ Łeehi* 
— Górnik

ningl. *
Komisja Sportowa Sekcji Pływa­

nia GKKF opracowała projekt 
nm-m klasyfikacyjnych w pływa- 
niu. W klasie mistrza sportu non 
my są następujące: mężczyźni 
m dow. — 57.5. 880 m. dow. — 
2.09.6 400 rn. dow. — 4.40.0: 1500 m. 
dow — 10.00.0: 100 m. grzbiet. — ?.«; 200 m. klas - 2.M.6;; 2«im. 
mot. - 2.28.3: kobiety: 100 m. dow. 
— 1.07,4 : 400 m. dow. — 
m. grzbiet. - 1.14.4; 200 m. klas. 
— 2.M.9; 100 m. mot. — 1.15.5-

Uznając za słuszne 
norm w poszczególnych 
nie wydaje się jednak, by mek*0 
re wyniki w klasie mistrza sportu 
były odpowiednio wyznaczone. NP- 
za niskie sa chyba normy na 100 
m. dów. kobiet czy loOo m dow- 
mężczyzn. Rzuca się to w oczj 
szczególnie przy porównaniu z nor­
mą na 200 m. klas, kobiet. Poza 
tym brakjcm projektu jest fakt, że 
nie mówi ob z jakich pływalni u- 
wzglednlane będą wyniki do klasy­
fikacji z 26 czy 50 m. A to Jest 
ważne.

Prezydium Sekcji ^•yw?"1; 
GKKF, na podstawie opinii WKKF 
Wrocław, postanowiło eofnąć tre­
nerowi Zdzisławowi Naborczykowl 
dożywotnią karę pozbawiającą go 
możliwości wykonywania zawodu 
trenera pływania. Na tę decyzję 
wpłynął fakt dużych zasług pointo- 
nyeh przez1 trenera Naborezyk» w,

niczek. , A .Pływanie. Kobiety: Cedro, Stal 
Furńal Sp., Kretek Bud.. Lubie- 
niecka Stal. Pogorzałek Bud.. Smxlc 
Gw., Werakso Kol., Jera CWKS. 
Malinowska Włókn.. A. Jaśkiewicz 
Kol., Prochownik Włókn., E. Ałuch- 
na Sp., B. Drożdźyńska Gw., Kle- 
mińska Stal, Milniklel Kol., Gellner 
Górn., Wiśniowska Flota. Paczuła 
Sp. Trzecdeska Kol., Gawron Gorn., 
Kilka Górn., Dzik Sp^.Klika Góro., 
Boryska Gw., Kucielowa Kol., 
wacika Góro.

Mężczyźni; -w.—---- 
nteclct CWKS, Gremlowskl 
Kossowski Sp., Lewicki CWKS, 
Jan Lutomski Sp.. Mroczkowski 
CWKS. Puchałą CWKS, Tolkaczew- 
ski Sp.. Boczkaja Gw.. Kłopotow­
ski Sp.. Mach Flota, Kraska CWKS. 
Lewandowski Flota, Raczyński Sp.. 
Rybacki Sp., Krieze CWKS. Ci­
chocki Kol., Jaśkiewicz Stal, Lu­
tomski Gw.. Sambala CWKS. Dę- 
rentowlcz CWKS. Kuklok CWKS, 
NikodemskI CWKS. Czubak Sp.. 
Salamon Flota. B. Aluchną Sp.. 
Majchrowicz CWKS, Kul.cki Sp.. 
Mieszkowskl ,SE" _w„cef™w^nCv 
CWKS, Marciniak CWKS» Woui} 
cw woiciechowskl Sp.. Koci­
szewski CWKS, Frendler Sp., Kę- 
rtrla CWKS, Czyz Kol.

Skoki do wody: kobiety. Chrzą- 
szozówną CWKS, Skopek Bud., 
Stkiewicz AZS. Wojczewska AZS. 
mełezrżni: Bochynek Gw., Jońca

R^« Gw.., H. Bochynek 
Bud., Morawski Stal.
8½¾

riTnkw CWKS. Gadzlktewlcz Spar- 
^‘"mckowlak SP.J szubargą Sp.. 
S«nvlk Stal., Szymura Gw., sto-

Belczyk Flota, Bo- ------ SpM

Cl-

daika Gw- Wit

WATTENS. 4.7 (teł. wł.). Po Jed­
nodniowym odpoczynku w Zell am 

i See kolarze uczestniczyli w środę 
I w IV etapie do Wattens (12P kmi. 

dógli. która" 1-olń 'rewelacyjne po - z 83 zawodników którzy > ,, „ Iwall w sobotę w Wiedniu do I eta-
Na zakończenie warto jeszcze pu. wycofało sie Już 26 Etap ml 

przytoczyć ciekawą opinią ,.Nep mo. ze byl najkrótszy z dotyc.tcza- 
Spórtu" o Petrusewiczu. .owych .nie na ezał do łatwych ze

„...Obserwujemy st»rty t treningi względu na niebezpieczną trasę 
polskich pływaków bawiących w (wąsxle odcinki szosj, i wysokje. 
Budapeszcie. Pętrusewlei srygr»! f’1'1

stać na 
wynikówosiągniecie w Melbourne, ...------- 

w gran'cach l.W. Szczególnie duże 
nadzieje wiąźe alę z 17-letnią Or-

klasyfikacji górskiej wzniesienia J I Wagnerem. W 30 sekund za tą 
Lofer (101 km). W tym okresie trójką finiszuje duża grupa pro . gędz. 1ł30.
czołówka ma już ok. 4 minut prze- wadzona przez Christiana dou- ( —
wagi. Na finiszu aórskim naj- mont i Głowatego. X' grupie tej (
szybszy Jest Czarnecki, odnosząc 1 jest również trzeci nasz reprezen- .
Już drugie zwycięstwo na punkto- tant, Czarnecki, 
wanych finiszach górskich.

która, tak dobrze spisała się we 
Wrocławiu.

— Pomyślę i nad ijm. Cho­
dzi mi przecież o to. aby skład 
na Budapeszt byl najlepszy.

Przypominamy. że mecz
Kadra A. — Kadra B rozegrany 
zostanie w niedzielę 8 bm. na 
stadionie Dziesięciolecia o

Organizatorzy, chcąc umożli-
jak najszerszej pu-

Do mety teraz prowadzi wspa­
niała autostrada, która pomaga 
zawodnikom uzyskiwać bardzo do­

---- - . or_ szybkość. W miejscowości t. odpowiAf.ające ^p^yjęHi^]] nj!| prxerł mC.
ui Na azczvcie ( _ w Salzburftu c20łówkę za trzy- 

------------------------ -zamknięty.
Budapeszcie. retnisewiez wysrai , '”‘"2., vk-- • ••• j *5 1 neicnennaii. na in km jwprawdzie z węgierskimi klasykami, naszemu Giewontowi Na szczycie t w gai7j,urgU C2ołówk 
ale uzyskał Jak na tak klasowego właśnie tego wzniesienia pierwszy muje niespodziewanie 7 
pływaka mlern» wyniki. Nie mo - byl Czarnecki, zdobywając premię. przejazd kolejowy. Na te 
iemr zrozumieć co stało się z tym górską przed Austriakiem Masche, «-idztwanej przeszkodzie 
doskonałym Jeszcze przed dwu laty zdobywcą drnztego potężnego , „ństka traci ok. 30 sel 
nirwaifipm «nnwladalacym nową «zczytu na trasie wyścigu Dooko-1 ___ nnn (nż tak rinźapływakiem, zapowiadającym nową 
erę w utylu klasycznym. Tera^ pły­
wa brzvdko I rięźko. To jut nie . 
dawny petrusewle«!“

T. OlszanskI |

WIMBLEDON
W grze pojedynczej mężczyzn 

do walki o ostateczne zwycięstwo 
staną w- piątek dwaj Australijczy­
cy Hoad I Rosewall. a więc zgod­
nie z rozstawieniem nr 1 I nr 3.

Mistrz Australii I Francji Hoarl 
zakwalifikował sle do finsłu po 
czwartkowym zwycięstwie nad 
Amervkanlnem Rlehardsonem 3:6

W czwartek rozegrano również 
kilka ćwierćfinałów w grach po­
dwójnych. W grze podwójnej męt- 
czvzn rozstawiona para Candy 
(Australia» — Perry (USA) prze­
grała z Hnrre (Australia). Larsen 
(USA) 2:6. 3:6. .3:6. a para włoska 
PletrangeH. Slrola odniosła duży 
sukces eliminując amerykańską 
parę rozstawiona Jako nr 2 Selxas. 
Richardami 6:.3. 8:10. 6:3. 6:4. Hoad 
i Rosewall pokonali swoich roda­
ków Andersona i Emerson* 6:2, 
6:4. 12:10. a Cooper i Frasher (Au­
stralia) wygraj! 2 Ayala, Dtyidson 
(rozstawieni nr 4) 6:2, 3:6, 6:3,

W grze podwójnej kobiet Bux- 
ton (Ancila) i Gibson (USA) poko­
nały Long (Australia). Pratt (USA) 
6:1, 6:1. a Muller. Seeney (Austra-; 
lia) wvjrratv z Splers. Walter (An­
glia) 6:2. 6:4.

W grze mieszanej niespodzian­
kę było zwycięstwo Fancutt (F. 
•Afryka) Seeńey (Australia) za Ste­
wart (USA), vollmer (NRF) 6:3, '8:1

W. Zróblk

WYNIKI

blicznoćci obejrzenie tego in­
teresującego spotkania, obni­
żyli ceny biletów na 8 i 5 zł,
a dla młodzieży szkolnej i sze- -----------wp na 2 z} w

Ńa tej nieprze- 
— J-ł« czołowa

__ ,—szósta traui iik. 30 sek., Jednak «zczyiu na irasie wyścigu Dooko- l mft onR ju^ ta|. przewagę,
la Austrii. Gross-Glockncr, dalej zagrożona kończv pndetap
przed Tha.erem i Pruskim. Trzeci ; w Salzburgu. Najsłabszy ńa finiszu 
z naszej czwórki reprezentacyjnej, i j8st |qnatowltz 3.58,14. W tym 
Głowaty by! tutaj f,7'’5.1'- , 1 samym czasie zostają sklasyflko-
„T1','."7 nastąpił dugi, bo niemal wanf w k0|ejn0ic|! 2. Doumont 
,™ kilometrowy zjazn wąską, nie-. (Be| ia) 3 Chri„|an (Auatr. II). 
kiedy ledwie 3-metrową szosą. Czo- 4 Głowaty, 5. Sels (Belgia), S. 
Iowa para Czarnecki—Mascha na J Czarnaekl.
20 km przed metą 1 i Dopiero 3 minutach mija metę
min przewagi ale niedługo potem, dużaFgrupa którą prowad2i wie- 
uległa wskutek bierności Austria- fłeńcz>^ j5osll. w grupie tej, któ- 

c^Vr$e- Sejf. Doumont( Bel- sędziowie sklasyfikowali w eza- 
gla), Chistian i Lretschlager (Au ).) ? 4"oi,23 znajduji się trzeci nasz Ń» merir natRn-hsrv hvl nnnmnnt ... ___ » ,*______ <.^.-,7 n__ >.< —-Na mecie najszybszy byt Doumont.

!V etap Zell am Se« —• Wattens r€Eowvch
3 35 57 2 Chris°tl™?nAusmla I: 3 ' przedsprzedaży bilety można 
Uretschlager. Au. . indyw.. 4. Ma nabywać w kasach Orbisu 
scha. A11. I- 5. Czarnecki, 6. Sels. j oraz w jęasje ppjs na Stadio- 
"tail^P^acy^^^P^u.kh 21. Dziesięciolecia a w dniu
waty — obaj o 8,24, 46. Jarząbek I zawodow W kasach Stadionu.
- o 12.44; i (a)

drużynowo: Austria
10.49.58, 2. Belgia — o 2.41. 3. •
Szweda — o 4.47. 4. Anglia — o: _ • •• o •

: Przedolimpijskie
— o 15.53; I

po 4 etapach: 1. Stroehm. Szw» j 1 • ‘ _
cja - Mascha - o 5.17. 3. Dur Jg 111111113.016 
lacher - o 12.28, 4. Ignatowltz.
Au. I — o 14.19, 5. Gderansson.

5=1½ lekkoatletów
40. Głowaty - o 1.37.38: | Naj|łps| n„t ZBWodn|cy । ia.

drużynowo: 1, Austria T —- wodniczkl spotkają się w soboto 
62.46.21; 2. Szwecją — o 36.59: । ] niedzielę (14 I 15 bm) w Warsza- 
3. Jugosławią — o_l.43.01: 4; Pol-1 W|e na drugie] przedolimpijskiej 
ska — o 1.47.04; □. Austrią Jj eliminacji lekkoatletów. Zawody 
o 1.52.32; 6. Belgia — o l.o4.31; odbędą się na stadionie CWKS. 
7. Anglia — o 2.3u.4B. . Op ócz zawodników polskich spo-

V ełap Watteni — Pled (2321 dziewany jest udział czołowych 
km): 1. Christian — 6.21.57. 2. Dou- i oszczepnlków zagranicznych. do 
mont — 6.21.58. 3. Głowaty. 4 Sels. i których — Jak podawaliśmy — 
5. Czarnecki — ten sam czas. 7. Sidło wysłał specjalne zaproszę- 
Jarząbek — o 2.47; n,a- Dotychczas odpowiedź nada-

drutvnnwo- 1 Pniaka   19 08 41 *7-ła Jedynie od Nlkklnena. który 2. Ee^a - o'4 56.k3. Anglia - I w zawodach’

reprezentant Jarząbek. Pruski po-i- ---------- t -------a--- j o^(, _ .--- Y , • i . reprezentant jurziiusK, rrusiktóry wyprzedził o 1 se-. swych । roweru i samotnej
"rwali, nrsr czrm Czarnecki bvt ' .-- . . _"ywall. przy czym Czarnecki był 
na 5 pozycji.

W. Z.
RIED 5.6. (tel. wł.). Nareszcie 

doczekaliśmy się sukcesu naszych 
kolarzy w wyścigu Dookoła Au­
strii. Zespół nasz wygrał V etap 
z Wattens do Ried z tak znaczną 
różnicą, że nie tylko awansował 
na trzecie miejsce, ale poważnie

120 km Jeźdzle zajał dalekie miej­
sce tracąc ponad 10 minut do
czołówki.

PO OBIADKU..

Następuję teraz w Salzburgu 2 
godzinna przerwa obiadowa. po 
której zawodnicy ruszają do dru-
giej części V etapu, którego meta

--- -----,—, — ,------------- znajduje sie w Ried położonym 
oddalił się od swych najgroźniej- ‘ ori Salzburga o 02 km. Z naj- 
szych przeciwników: Jugosławii. । większymi szansami na zwyefę- 
Austrii ll | Belgii. Jest to zasłu-1 mwo indywidualne w całym eta- 
gą trójki: Głowaty. Czarnecki I | pie startuje szóstka pierwszvch 
Jarząbek. Czwarty z naszej druży- j kolarzy w Salzburgu. O zwyclę- 
ny. Pruski, najlepszy dotychczas ; stwo drużynowe walczą teraz 
z czwórki, miał pecha, prześlado- I zespoły Polski i Belgii, które w 
wały go w czwartek defekty ; tej szóstce miały po dwóch za- 
wskutek czego nie mógł odegrać ' wodników, 
poważniejszej roli.-------------------------- ! Walka o zwycięstwo rozgrywa

W czwartek Jak codzień o godz. | się dopiero na ulicach Ried. Me- 
« m-ttartm-Aii i-nUrre dr» v-Pta-ifa podobnie Jak wszystkie w do- 

tychczaśowyeh etapach w wyścigu
9 wystartowali kolarze do Y-eta-
pu wyścigu prowadzącego z Wat- 
fen dó Ried (222 km». Etap byl Dookoła Austrii znajduje się na 

ulicy. Kręte wąskie ulice sprawla-podzielony na dwie czrśoi. — do ......
Salzburga (£30 km) i po przer- ją dużą trudność finiszujacyr 
wie do Ried (92 km). Początkowo larzom. Najlepiej daje .'Obie 
cała stawka zawodników kręciła c’- — — ł“

ją dużą trudność finiszującym ko-
dę w tej sytuacji Jadący indywi­
dualnie Austriak Fuehrer. W ók.w szybkim tempie nie dopuszcza .............  .......... ....................................

jąc dn ucieczek. M. in. próbowali l 40 sekund za nim finiszuje dwóch 
ucieczki Pruski. Głowaty 1 Dćutsch. I Austriaków, Wagner I Wukitse- 
Na 91 km kolarze mijają grani- I vlts oraz Jarząbek. Ostatecznie 
cę okupacyjnej strefy niemieckiej j drugi na mecie Jest Wukltsevlts 
I zbliżają się do punktowanego w na kilka metrów przed Jarząbkiem'

2. Belgia — o 4.56, 3. Anglia — 
o 6.40. 4. Austria II — o 7.16. 5.
Jugosławia — o 16.55; 6. Austria I 
— o 28.51. 7. Szwecją — o 29.18;

po 5 etapach: 1. Stroem — 
27.17.22. 2. Mascha — o 5.16. 3. 
Ignatowltz — o 12.05/4. Durla- 
cher — o 14.17, 5.. Sels — o
16.10. 6. Baje — o 19.14. 7. Tha- 
ler — o 19.41. 8. Goersseń — o 
20.22, 9. Christian — o 24.21. 10. 
Deutsch o 30.32; Polacy 20. Czar­
necki — o 45.13, 24. Pruski — 
o 53.31. 28. Jarząbek — o 1.03.21. 
37 Głowaty - o 1.16.57.

drużynowo: 1. Austria T — 
82.23.54, 2. Szwecja — o 36.23:
3. Polska — o 1.18.08, 4. Jugosła­
wia — o 1.30.24. 5. Belgia — o 
1.30.35. 6. Austria II — o 1.30.56. 
1. Anglia — o 2.13.36. •

W dniu 18 bm. w Warszawie 
odbędą się eliminacje Juniorów 
przed trójmeczem lekkoatletycz­
nym Czechosłowacja — Rumunia 
— Polska, który rozegrany zosta­
nie w dniach 27—29 bm. w Pra­
dze.

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Redaguje Komitet 

Warszawa, Al. I Armii .WP nr 41.

Zakłady Graficzne 
,.Domu Słowa Polsk'es»“ 

Zam. M34-B b-4

Foicslii.sk


65,95
rzucił młotem

Na czym polega tajemnicą

Blair (USA) Nr 80 Warszawa 6.VII, 1956 r. Foieraczy G©r’8T
SERIA rekordów świata trwa.

Tym razem wielkiego wyczy­
nu dokonał amerykański mlociarz 
Cllff Blair, który podczas • zawo­
dów w Needham poprawił rekord 
świata Krlwonosową o 10 cm, o- 
slągając wynik 65.95. Nlespodztan 
ka. Jaką zaskoczył świat amery­
kański miotacz. Jest tym wlęk-

Rekordowe wyniki Na czym polega dar ety 
talent pokonywania wzniesień,

też

którym mówi «ię tyle od czasu gdy 
Istn.eje kolarstwo szosowe?-—

figurował on wśród 100 najlep 
szych na świecle w tej konkuren- 
r|l. Na początku tegorocznego 
sezonu nadeszła zza oceanu na-

Kuca, Szczerbakowa
gła wiadomość, 
Ć5.10. Później

że Blair uzyskał
Jednak nie

potwierdzenia tego wyniku, 
tabelach Plair figurował z 
tatom ponad 64 rii.

’ było 
ale w i Kiiżniecowa

poprzestał na
nl-dach i oto

poprzednlr.h osiąg 
i odebrał rekord

świata nie byle komu. W przeci­
wieństwie do wielu rekordzistów 
Kplwcnosow «• oczach wielu fa-
chowćów by 
złoty medal

faworytem
na

Ollmpllsk^h w
Okazuje się Jednak,

MOSKWA. D«*a rekordy Europy 
pobili lekkoatleci radzieccy podczas 
II Spartakiady sportowców No- 
skuy. Na stadionie Dynamo Szczer
baków tnjskoku naj-
lepszy tegoroczny wynik na śnie

Igrzyskach : cle 16 46. co Jest nowym rekordem 
Melbourne | ZSRR i Europy, lepszym od po 
te w tym przedniego o 10 cm.
v*d nie ma I Drugi rekord Europy padł w

dal kula 
400 m

110 ppł — 15.1: dysk 
tvczka — 4.10: oszczep 
loOO m — .5:02.4.

14,51;
- 49.6:

46.86: 
- 59,61;

Przez dłuższy czas myślano, te 
jest to sprawa wagi-ciała kolarza. 
I rzeczywiście, szereg przykładów: 
Trueba, Barral, Benoit, Faure — 
zdawało się potwierdzać -tę tezę. 
Co prawda od czasu do czasu po­
jawiał się Jakiś wybitniejszy ..gó­
ral” o*większej wadze, ale b.viy to 
raczej wyjątki. Zresztą, leśh np. 
Nicolas Frantz, kolarz potężnie 
zbudowany, mógł sobie pozwolić na 
samotne raidy po szczytach, to 
działo się tak zapewne dlatego, że 
w tym czasie nie było wspinaczy 
— specjalistów.

zwyciężał tylko we Wloszęeh, na­
tomiast Bartall dominował 1 na 
naszych/ francuskich drogach. Bar- 
taU był kolarzem wszechstronnym. 
Doskonały, nie tylko w górach, jak 
np. Trueba, jeździł on śwetn.e 
na płaskim terenie i miał znako­
mity finisz.

Styl Bartaliego zadziwiał fa­
chowców. Wielki mistrz z Floren­
cji pedaiował bowiem w dziwny 
sposób: po dziesięciu nac:śn.ęe1ach

wielkich przekładni l zrywy -pod­
czas jazdy pod górę.

NIE MA ŻADNYCH REGUŁ

na pedały, robił on chwilę przer-
I wy 1 to nawet podczas wspinaczki 
l Wielu szosowców próbowało go

Na tych samych zawodach Gri- 
salka uzyskał w dysku 53,29. Iljin 
przebiegł 400 m ppł w 51,5, a 
t.uc 5 km w 14:06.4.

PÓŹNIEJ PRZYSZEDŁ BARTALI...

! naśladować — oczywiście bez suk- 
i cesu. Prawdziwa przyczyna prze- 
; wagi Bartaliego nad Jego rywa- 
i lami leżjła gdzie Indziej. Była ni^ 
! 'niezwykła odporność jego nerek, 

co mu pozwalało na używanie

W rzeczywistości nie ma- żadnych 
reguł w tej dziedzinie. Nie było 
dotychczas żadnego wielkiego wspi­
nacza. który by naśladował styl 
innego. Taki Vincente ■ Trueba, 
..pchła z Torrelavaga”, kręcił się 
bezustannie na siodełku, robiąc po 
cztery zrywy na przestrzeni jedne­
go- kilometra 1 nie wyglądał nawet 
na zmęczonego, podczas gdy jest 
rzeczą stwierdzoną, że nic bardziej 
nie męczy Ja? zmiana tempa przy 
pokonywaniu wzniesienia, Renć 
Vletto nigdy nie. unosił się z slo- 
'dełka i nie zmieniał pozycji rąk 
na kierów n.cy. Był on pierwszym

wsptnaczem francuskim, który 
przyswoił sobie pozycję zwaną „na 
pedale", i siodełkiem mocno wy- 
runiętym do przodu. Żaden Inny 
kolarz nie mógłby Jeździć na Jego 
rowerze. Vletto, siedząc, wysoko 1 
naclnksjąc, pedały końcem stopy, 
uzyskiwał wysoką wydajność w tel 
pozycji, na ogół niewygodnej 1 nie­
estetycznej...

Sławę Bartaliego zaćmił jego ro­
dak Fausto Coppi, największy 
wspinacz Jakiego kiedykolwiek wi­
dziano. Jego styl — miękki a za­
razem. potężny- op era się na nie­
zwykłej regularności. Zwycięzca 
Tour- de France w latach 1959 i 
1952, nie zrywa się bynajmniej do 

• ucieczki w górach. Nie, tylko... 
tam gdzie- Jini .muszą zwolnić, on 
Jedzle dalej tym samym tempem.

To było objawienie. Nagle oka-
zało Ł.ę co znaczy wielki, praw-

..ęóral".' Przed nun był co
Alfredo Binda, ten

wielkim roku lekkoatletyki nie ma ' pru. 
nic pewnego. Trudno przypu- | 10-boJ1 
szczać, aby teraz mogło Już loś i wił ... .
zaskoczyć fachowców lekkoatlety- I skując 7 683 p’-1 na co złożyły sb 
cznych. (q) ł następu|ąc? v vnlkl: 100 m — 10.7

Poprzedniego dnia Kuc uzyskał 
na 10 000 m 29:01,4. .Ponadto re . 
kordzlstka świata Otkalenko prze ;

m w 2 06,0 i 400 m _ , /.

Wasyl Kuzniecbw poprą

z podróży do ZSRR
zywania

na wiosnę, dochodzicie,

któ- i przyp.
Siłą Spartaka, więc i repre-

izentacjl ZSRR jest jego linia po-bramek. Netto i je-

przedś-tawici e I e
ataku? • Trud-

różni |

Belgów, 
wreszcie futbolu 

z Rio

mocy: Paramonow
den z łączników (najczęściej Sal- 
nikow). Jak to zapytacie — trzech 
pomocników nie dwóch; a ilu w

nierozstrzygniętym, po- 
wygrali piłkarze ZSRR.

bojowych Niemców czy

chimerycznych napastników.

powoli j wysokiej klasy. Nasz Strelcow też 
i staje t uie bardzo do nich (spartakow 
Torpedo ł ców) pakuje, ale już razem z iwa-

czerwcowego „nalotu*1 ------ ... ZSRR

do swej ■ dawnej formy 
się obok moskiewskiego

południowo-amerykańskiego 
de Janeiro, który stylem

Lakim razie gra.

obronę z Jaszynem, KrzyżewsMm • iym 5:: 
l Kuźniecowem na czele, lecz dość czterech

i mistrz Turcji Fener-
1 ening ra dzkim Zen 11 em 
meczów zakończyło się

podczas gry. Zeszłoroczny mistrz du. W piłkę lepiej gra zespół.
Dynamo Moskwa, po słabym star- I niż kilku indywńduallstów nawet

rzy w 11 meczach I rundy zdołali j 
strzelić • przeciwnikom zaledwie 11

poważnym konkurentem do tytu- ; nowem Idzie Im znacznie lepiej- 
łu mistrzowskiego. Ma dobrą Na meczu w Kopenhadze wygrs-

GDY BRAMKARZ MA 
KOŁEGOW W MOSKWIE

Dużo lepiej pod tym. względem

Druga grupa ma nad tą ósemką । — To może 1 prawda — odrzekł 
sporą przewagę umiejętności tech- i wiemy sympatyk Torpedo, ale wi- 
nlezhych i samodzielnego rozwią- dzisz. nawet pięciu Fominów nie 
■.... problemów taktycznych i -tanowi jeszcze dobrej linii napa-

;2 graJo w ub. niedzielę 
i napastników Spartaka — 
red.).

_____, oceniane jest znane w Polsce Dy- no. ale zamiast prostej odpowie- 
się jednak wiele od europejskie- namo z Tbilisi, które ze względu dzi muszę dać Ją jeszcze bardziej

: A*1

©STEM drużyn piłkarskich z ca­
łego świata przebywało w

Związku Radzieckim w okresie 
mięazy 6 1 26 czerwca. W słowach 
,.z całego świata" absolutnie nic 
przesadzam. Bo proszę: Udarnik 
Bułgaria, Fenerbagce Turcja, An­
derlecht Belgia. Wismut NRD.
AtletZca Portugueza Brazylia, re­
prezentacja Chińskiej Republiki 
Ludowej, reprezentacja Abisynii t 
Slórre Szwecja. Te 3 zespołów o 
różnej klanie i o różnych stylach, 
rozegrało w ciągu wspomnianych 
trzech tygodni 2a meczów z druży­
nami radzieckimi. Dla 
ków dodam leszcze, ze z tych 28 
spotkań tylko 2 zakończyły się 
porażkami drużyn radzieckich- 
Tylko Wismut z NRD potrafił wy­
grać 1 mocz z swlerdłowskim 
ODO 1:0 “ "~
bagee z 
2:1. Sześć 
wynikiem 
zostałe 20

peramentach. w ten sposób i on 
i Jego drużyna zdobywają coraz wię­
ksze doświadczenie, otrzymując co- 
«•az szerszy „światopogląd” piłkar­
ski; w ten sposób żaden przeciw­
nik w Stuttgarcie, czy w Paryżu, 
w Moskwie czy Melbourne, a póź­
niej pi awdopodobnie na mistrzo­
stwach świata w Szwecji, nie bę­
dzie dla nich niespodzianką lub 
zaskoczeniem.

I nie jest wcale przypadkiem, 
źe w ciągu 2 tygodni czerwca w 
Moskwie grali przedstawiciele 
szybkich 1 ostro wkraczających w 
akcję Turków l Bułgarów, wysoko 
technicznie zaawansowanych t 
flegmatycznych niczym Anglicy

Bilans ------ ---  
drużyn zagranicznych na 
jest imponujący. Napisałem nalo­
tu w cudzysłowie, ponieważ nie 
był to jakiś nlezorganizowany 
„najazd” i przypadkowy zbieg 
okoliczności.-----------------x .

Przeciwnie tąkl dobór gości był 
rezultatem świadomej decyzji.

Sprawa wymaga wyjaśnienia.
Byłem na stadionie Dynamo w 

Moskwie jut kilkanaście razy w 
c.iągu ostatnich 4 lat. Byłem tani 
na meczach o mistrzostwo, spot­
kaniach międzynarodowych 1 mię­
dzypaństwowych’- i wiem, te ha 
wlęlcszcść tych meczów trudno 
było dostać bilet. Ostatnio byłem 
niezmiernie zdumiony, kiedy na 
meczu Anderlecht — Lokomotlv 
Morkwa stadion len świecił pust­
kami. Zaledwie 2—3 sektory były 
w oo proc, zape-nione, kilka sek­
torów ..obsadzonych” było w krat­
ki i zygzaki, większość zaś dzie-
wieżo czysta.

CO ZA DU2O. TO NIEZDROWO
— Dziś 1e-t już trochę więcej 

ludzi — powiedział, widząc moje 
riziwicnie z takiej frekwencji pu- 
bjiczności na międzynarodowym 
m^czu. towarzyszący ml kplega 
po fachu. Wczoraj na meczu Tor­
pedo Moskwa — Wismut było mo­
że 10. WIO widzów, dwa dni przed 
irm mecz Dynamo — Fene^bagce 
oglądało chvba jeszcze mniej.

— Co sie stało — zapytałem;

swego
Moskwa znana jest ze 

zamiłowania do futbolu,
przecież tu. jak mało gdzie in­
dziej . spotkać można kibiców, kto- 
rzr dla meczu rzucą dom i ro-
dzinę. wyszukują rastępcę w pra- 
cv, potrafią stać pó’ dnia w ko­
lejce po bilet... Czyżby spadto aż 
do tego stopnia zainteresowanie 
piłką nożną?

— Ależ, nic podobnego, odrzekt 
Moskiewski kibic taki właśnie, o 
1aMm mówisz, nie zrobi nigdy 
przykrości ani piłce, ani dyrekto­
rowi stadionu Dynamo. I dziś l 
wczoraj i dwa dni ternu właśnie 
oni byli jedynymi widzami ostat­
nich mediów. Na stadionie nie ma 
tych, którzy chodzą na mecze dla 
rozrywki, dla przyjemnego spędze­
nia ’ wolnych kilku godzin, na 
oglądaniu ładnego sportowego wi­
dowiska.

Dziś brak jest zupełnie tych, 
powiedziałbym, „pótkibiców”. Ci 
mają Już dość tej piłki 1 wolą, 
raczej póiść na plażę. Ot, co za

Pod bramką Pirajewa podczas meczu o Dynamo
Fot. CAF

mistrzostwo ZSRR Spartak Moskwa
Tbilisi 4:2

Charty Gaul — zwycięzca Giro d*Italia na 17 etapie, który zdecydował o jego triumfie
Fot. Mlrolr Sprint

P@ mew HPF—Polska w kajakarstwie

Nie tylko zawodnicy
spowodowali wysoką porażkę

Kilka dni temu polscy kajaka­
rze przegrali w NRF 29:56. Poraz-

dużo — to niezdrowo 
miesz?

rozu-

jo. I niezależnie od wyników spo­
tkań z tymi drużynami, niezależ­
nie od sity bojowej, z jaką ci no­
wi przeciwnicy walczyli, tak ze­
spół trenerski, jak i zawodnicy 
wynieśli z tych meczów niemaie 
Korzyści szkoleniowe.

A ze publiczność nie zawsze by- 
.a zadowolona? ’ No cóż, błąd or­
ganizatorów polegał na tym, że 
nie pomyśleli o lepszym rozmiesz­
czeniu tych spotkań w czasie, 
wskutek czego zeszły Się one pra­
wie wszystkie razem. A że poziom 
niektórych zaproszonych zespołów 
□yt niewysoki — to też nie trage­
dia. Ze słabszymi drużynami grały

na bardzo
Hśmy do

zmienną 
słabszej

formę zallczy- 
grupy. Jego

skomplikowaną. Tak. pomoc;.

ostatni mecz ze Spamklem, ro­
zegrany w Moskwie, określany 
jest jaxo jedno z najlepszych spo-
ukań sezonu. Spartak wygrał
wpra wdzie 4:2, ale wszyscy 
chowcy zgodnie podkreślają,

go fa­
zę

Spartaka gra zazwyczaj 3 zawod­
ników. a w ataku... 6.

Dziwny to rachunek, bo nie zga­
dza się przy pozostałych 3 obroń­
cach l 1 bramkarzu z ogólną do­
puszczalną przepisami ilością gra­

Zrozumiałem rzeczywiście, kle- 
dv uświadomiłem robie, że prócz 
tych spotkań międzynarodowych, 
rozgrywanych tu prawie codzien­
nie. odbywają rię jeszcze normal­
nie mecze mistrzowskie, że biedna 
murawa (wyjątkowo dobrze pie­
lęgnowana) je^t prawie co dzień 
przez kilka godzin deptana i pru­
ta kołkami przez 23 aktorów każ­
dego meczu. Stale ta sama zupa 
może się przejeść każdemu, nawet 
gdyby była smacznie przyrządza-

drugoligowe przedstawi-

na. A jeżeli w dodatku nie zawsze 
--- • Ale o tym póż-

ciele mniejszych republik radziec­
kich.

TROCHĘ TURYSTYKI
Wydaje ml się również, że podo- 

ony cei miało zapieczenie w tym : 
iamym czasie kilku sędziów, z 
różnych krajów, i to Już nie tyl­
ko dla zorientowania się w ich 
umiejętnościach i w sposobie in­
terpretacji przepisów, lecz także 
dla zapoznania i przyzwyczajenia 
graczy z różnymi sposobami pro- 
wadzenia zawodów.

zwycięstwo to było bardziej przy­
padkowe, niż zasłużone. 1 goście 
z Gruzji zebrali za swą postawę 
i dojrzałą grę sporo zasłużonych 
pochwał. Pierwsze skrzypce w ze- 
jpole "gruzińskim gra Gogoberidze 
na prawej pomocy (od roxu prze­
stał grać w napadzie),. inspirator 
ódększoscl akcji ofensywnych i 
mózg zespołu. Dość zaawansowany 
wiek nie przeszkadza mu wcale 
w utrzymaniu wysokiej formy.

czy 
że

na boisku. Ale faktem jest.
każdy

drużyny
obserwator gry tej 
odnosi wrażenie.

ze ma ona 3 pomocników i 6 na-
pastnlków. 
źródło w

Wrażenie to ma swe 
stałym ruchu jednego

z. łączników do tyłu (przy ataku 
przeciwnika! i jednego z pomoc­
ników wraz z cofniętym poprzednio
łącznikiem do przodu

trójka pomocy

smaczna?...
niej.
■ Wydaje ml się, że kierownicy 
radzieckiej piłki nożnej również, 
nie byli zadowoleni z tego stanu 
i zrozumieli, że nawet ośmiomilio- 
r.cwa Moskwa nie zapełni codzlen- 
n e stadionu Dynamo, jeżeli nie 
będzie na nim bardzo atrakcyjne­
go spotkania.

SOLID?(E PRZYGOTOWANIE 
DO WIELKIEGO SEZONU

Jaki więc cel mieli organizato­
rzy, zapraszając do ZSRR tyle 
drużyn równocześnie. Nie zadałem 
tego pytania’ nikomu, tylko sam 
szukałem na nie odpowiedzi, roz­
myślając nad leiacym przede mną 
wykazem spotkań mlędzynarodo- 
wyeh, zamieszczonym w jednym 
z numerów Sowieckiego Sportu. 
Obok celów zasadniczych jak stałe 
nawiązywanie i umacnianie przy­
jaznych stosunków ze sportowca­
mi coraz to nowych krajów, jak 
dążenie do rozszerzania wachla- 
ira własnych zerpolów, uczestni­
czących w tych kontaktach, dla 
pobudzenia ich w pracy nad pod­
noszeniem poziomu sportowego, 
znalizlem jeszcze jeden, w tej 
chwili bardzo ważny dla czołowe­
go aktywu l trenerów.

w tym roku piłkarzy Związku 
Radzieckiego ’ czeka kilka poważ­
nych spotkań mlędzypaństwo^ch 
(Węgry, NRF. Francja. Igrzyska 
Olimpijskie), które powinny dać 
odpowiedź na pytanie, czy niłkar- 
stwo ZSRR umocni swą czołową 
pożycie, czy zeszłoroczne sukce­
sy były tylko przypadkowe.,. Kie­
rownicy piłkarstwa w Moskwie 
rzetelnie oceniają sytuacje, skoro 
do bogatego sezonu przygotowują 
się tak, jakby zwycięstwa ubiegłe­
go roku były zbyt .sląbym jeszcze 
miernikiem poziomu i siły ich ze­
społu.

□udzić obawy co do poziomu na­
szych reprezentantów, a przede 
wszystkim co do perspektyw czo- 
.ówki na dalszy olimpijski sezon.

Kajakarze powrócili już do kra­
ju. był więc czas na rozmowy i 
arzeanalizowanie ich startu, na 
:o. aby obiektywnie. spokojnie 
acemć cale wydarzenie. Oczywi­
ście zbyt pochopne opinie i sądy 
nigdy nie przyniosą pożytku. Zbyt 
pochopnym ocenianiem, że nasi 
kajakarze nie mają już nic do 
powiedzenia w czołówce świato­
wej. moglibyśmy im też zrobić 
krzywdę. Przegrana w NRF. choć 
nas nieprzyjemnie zaskoczyła, nie 
przekreśla naszym zdaniem olim­
pijskich perspektyw zawodników, 
natomiast jest sygnałem, że w 
przygotowaniach są robione pew­
ne błędy, te nasi kajakarze po­
siadają słabości do których np.
należy finisz i nad poprawą kto* 

i rych teraz, po doświadczeniach

(przy ata-

dyktuje
tempo gry, inicjuje ataki, przy- 

Zwycięstwa jednak lub porażki gotowuje sytuacje strzałowe, a 
tej arużvny zalezą w dużej mie- lawet często sama strzela.
••ze od dnia również nam znanego Spartak jest niewątpliwie Jedną 
□ramkarza Spartaka — Pirajewa. z czołowych drużyn klubowych w 
który w ub. roku powrócił ao ra- Europie. A ponieważ ma większość 
dztmego Tbilisi i zadziwił wszyst- młodych zawodników, może 
.ach nawrotem dużej klasy. Nie- | oyć Jeszcze przez kilka lat.

nią

w Herdecke trzeba z całą konse­
kwencją pracować. Ponadto, nie 
usprawiedliwiając zawodników, 
porażka jest bowiem porażka, 
trzeba przyznać, że z Jednej stro­
ny nagromadziło się wiele wy­
padków i okoliczności wybitnie 
dla Polaków nie sprzyjających, a 
z drugiej, że przeciwnik okazał 
się silniejszy, niż można się było 
tego spodziewać.

stety, nie umie on zachować stale 
rormy (podobno lubi zaglądać do 
kieli&zkaj jak np. na meczu ze 
Spartakiem, gdzie puścił dwa łat­
we strzały.

Bardzo dobrze grają również Dy­
namo Kijów i Torpedo Moskwa.

STAN TABELI NA

Zaproszeni sędziowie nie ukry­
wali też przed organizatorami 
swego zadowolenia z faktu, że ------- __
żadnemu z nich nie pozwolono । Pierwsze -----o_
długo siedzieć w jednym miejscu ; gracza w lewo&krzydłowym Fonii- 
i prowadzić mecze tych samych I *iie, wielkim techniku i doskona- 
drużyn. Włoch Bernardi zwiedzi» I ym 
Moskwę i Tbilisi, Fin Karni Mo- 
skwę i Leningrad, Norweg Nielsen 
Kijów i Moskwę, a autor tego 
artykułu miał okazję być po raz 
czwarty w stolicy ZSRR, po raz 
pierwszy w Kijowie i... w Azji. 
(Przemysłowe miasto Swierdłowsk 
leży bowiem na Uralu, dokładnie 
37 km na wschód od słupa gra-
.licznego między Europą i Azją). 
Obok niewątpliwych korzyści spor­
towych. cała ta czwórka miała 
wi^c możność bliższego poznania 
ważniejszych miast Związku Ra­
dzieckiego.

Czytelnika interesują chyba 
mniej moje wrażenia ze Związku 
Radzieckiego jako lo-dniowego tu- 
ysty; chclałby on raczej dowie­

dzieć się czegoś na temat pozio­
mu i wartości tamtejszych drużyn

ma swego najlepszego

strzelcu, który potrafił np. 
jeden „załatwić” defensywę

mistrza Belgii, Anderlechtu, Tor­
pedo dumne jest ze swej repre­
zentacyjnej pary napastników 
Strelcow — Iwanow. Strelcow — ; 
to bombadler w typie G. Nordahla 
i oczywiście do umiejętności słyn­
nego Szweda jeszcze młodemu 
moskwiczaninowi daleko). Pozornie 
Jest mało ruchliwy i. nie rzucający • 
się w oczy, ale strzał ma kapitalny - 
tylko jak mówią jego sympatycy, 
za mało trenuje...

Z tą czwórką nasze 2—3 najlep­
sze drużyny mogą wygrać tylko 
przy dobrym dniu.

1. Spartak Mo
2. Torpedo Mo
3. Burewiestnik
4. Dynamo Ki
ń. Dynamo Mo
6. Lokómotiw Mo
7. CDSA
8. Dynamo Tbilisi
9. Zen.it

10. Rezerwy Pracy 
'1. ODO Swierdlowsk
12. Szachtior

DZIEŃ 
21:7

16:10 
16:2

12:1«

47:18
30:30

18:17
22:23
13:22

12:28
G. Aleksandrowie*

SPARTAK REPREZENTACJA
Osobny rozdział stanowi Spartak, j 

pierwszy kandydat na tegoroczne- 
,__________ ____________-.,-jgo mistrza i mocny szkielet dru-!

chociaż częściowo zaspokoić jego i yny reprezentacyjnej. Ulubieniec 
ciekawość. Myślę, że najwłaści- I cibiców moskiewskich 1 doskonała 
wlej będzie podzielić ten temat j mieszanka . rutyny z młodością, 
na 2 części: drużyny klasy A (od- i Na ostatnim meczu z Danią w 
powlednik naszej I ligi) 1 repre- 1 Kopenhadze 7 spartakowców re- 
tentacja. --------- ------ ---------------------------- ----------

piłkarskich. się

TRZY GRUPY W I LIDZE
12 drużyn I ligi ZSRR podzielić 

można na 3 zasadnicze grupy:
pierwsza — to moskiewski Spar-

prezentowało ZSRR. Uzupełnienie 
.tanowili tylko bramkarz, stoper, 
ącznik, ponieważ Salnlkow był 
cnory. A więc w zasadzie 3 gra­
czy na pozycjach, najsłabszych w 
zespole Spartaka.

tak, 
druga

i Czy na pozostałych- 8 pozycjach 
Dynamo (z Moskwy I ! i?15™"”

«« Tnmarłn * Spartak -mA, najlepszych w ZSRRM. lUiptjUU, iji. n ,,.-.43 łWasrnKijowa) oraz ‘ Torpedo, 
trzecia — pozostałe 8 zespołów.

I nie bacząc na aktualnie posia­
daną zdobycz punktową, ósemka 
ta stanowi słabszą poziomem gru­
pę radzieckich mistrzów piłki. Ich 
forma jest nieustabilizowana, ma­
ją poważne braki taktyczne i nie- 
zawsze mistrzowskie opanowanie 
techniki Niewątpliwymi ich atu­
tami jest tylko doskonała kondy-

piłkarzy? Nie. Ż wyjątkiem Netto.
Tatuszyna 1 Salńikowa. którzy

Formując od prawie dwu lat 
jedenastkę reprezentacyjną, trener 
państwowy Kacaalin wyszukuje uuimh
dla swych pupilów coraz to no- docznie swego i dnia, skoro nie po- 

4wych przeciwników, o różnych) trafił przed miesiącem, wysrać 2 
gtylach gry» o różnych nawet tern- Szachtiorem Stalino."

cja, twardość i nieustępliwość w 
walce. Górnik Zabrze nie miał wi-

nie mają konkurentów, jest w 
Związku Radzieckim sporo rów­
nie dobrych, a może i lepszych 
graczy. (

— Skoro tak, zapytałem swego 
towarzysza', wysłużonego zawodni­
ka moskiewskiego Torpedo, to 
dlaczego oni nie grają w repre­
zentacji? Przecież taki Fomin np. ' 
jest skrzydłowym doprawdy wy- 
sokiej klasy 1 mógłby z powo- i 
dzeniem grać z każdym. najlep- I 
syra. zespołem europejskim. 1

CZY NIEMCY SĄ 
NIEDOŚCIGNIONĄ POTĘGĄ?

Niemcy byli dotychczas bardzo 
wysoko notowani w tej dziedzinie 
sportu, a szczególnie w konku­
rencji dwójek. Dosyć powiedzieć, 
że dwójki w NRF na mistrzo­
stwach świata w Maeon w 1954 
roku na 1000 m zdobyły II i III.
a na 10 km
dwójki 
Scheuer

Kleine
III miejsce, 1 że 
- Miltenberger I

— Noller na 1000 m za.1- 
w 1955 roku piąte miejsce

na liście najlepszych na świecle. 
W jedynkach na 1000 m Scheuer

jest finalistą mistrzostw świata 
(1954) i był piąty na liście z 1955 
roku. Kleine był ósmy w 1955 r„ 
a Briel na 10 km jest finalista 
mistrzostw świata (1954). a Scheu­
er był piąty wśród najlepszych 
w ubiegłym roku.

To, co Niemcy pokazali w Herd­
ecke pozwala przypuszczać, że po­
zycja zawodników tego kraju w 
skali światowej jeszcze wzrośnie. 
MO startujących, doskonale, a na 
10 km lepsze nawet od Węgrów 
wyniki (w kajakarstwie porówna­
nia czasów nie dają dokładnego 
obrazu, ale pozwalają na ogólną 
orientację) bardzo wysoki wach­
larz czołówki, o czym najlepiej 
świadczy fakt, że w biegach w 
konkurencji międzynarodowej za­
wodnicy NRF uzyskiwali lepsze 
wyniki n<ż Ich słynni reprezen­
tanci w głównych biegach meczu 
— wszystko by na to wskazywało, 
że kajakarze niemieccy odegrają 
w Melbourne poważną rolę.

Czy jednak mimo wszystko są 
oni dla nas potęgą niedościgniona 
w najbliższym czasie, czy nie 
mamy szans nawiązać z. nimi bar­
dziej wyrównanej walki?

Wydaje się. że tak żle nie jest. 
O ile. na długich .dystansach prze­
rastają oni Polaków jeszcze -i,o 
głowę”, o tyle na dystansach krót­
kich nie ma tak wielkich różnic, 
Ogólnie trzeba stwierdzić, że 
Niemców, którzy posiadają w ka­
jakarstwie duże tradycje 1 do­
świadczenie. cechuje n wiele plyn- 
nicjEzy styl, że dysponują lep-zą 
kondycją a przede wszrśtkim fi­
niszem. i właśnie na tvm finiszu 
nasze osady na krótkich dystan­
sach przegrywały z nimi pojedvn- 
ki. Walkowiak prowadziła przez 
150 metrów, a przegrała na ostat­
nich 50 metrach.- to samo było w 
sztafecie, w czwórkach, jedynkach, 
w których Kapianiak szedł drugi 
i dosłownie pięć metrów przed 
metą' (myśląc, że już- koniec) prze­
stał wiosłować I spadł na trzecią 
pozycię.

Wniosek: sprawy finiszu I wy­
trzymałości są najsłabszymi pun-

kt&mi naszej reprezentacji, nad 
którymi trzeba teraz szczególnie 
pracować. Bardzo byłoby też słu­
szne 1 wskazane, aby w końcu la- 
;a zaprosić kajakarzy NRF do 
Polski 1 w rewanżowym spotka­
niu powtórnie zmierzyć swe. sił?’.
co byłoby najlepszym miernikiem 
postępu I realnych możliwości -* 
wodników.

za-

POD HASŁEM 
„NERWY I DOJAZDY"

Omawiając wszystkie „potknię­
cia" wyjazdu, Już samo zaplanowa­
nie — dla tak mało wyrobionych 
jeszcze w spotkaniach międzynaro­
dowych kajakarzy, w tydzień ' po 
Moskwie — meczu w NRF, było 
nieco pochopne, W wyniku tego 
t nerwowa atmosfera i kilka no-
cy w przejazdach 
swoje.

zrobiły
W ogóle cały pobyt w NRT od­

był się pod hasłem .merwy l do­
jazdy”. Sekcja poprzednio listow­
nie. a następnie kierownictwo 
ekipy na- miejscu, nie potrafiły 
niestety zabezpieczyć najlepszych 
warunków pobytu zawodników w 
Niemczech. , Kajakarze nie mieli 
stałego dziennego programu, pun­
ktualnych posiłków, normalnego 
wypoczynku, a > co najważniejsze, 
musieli stale dojeżdżać ponad 100 
km do Jeziora i spędzać kilka 
godzin, w autobusie. - Komentarze 
są tu chyba zbyteczne. Najgor­
sze zaś jest to. że w ekipie za­
brakło... trenera, głównego wy- 
chowawcy obecnej czołówki — 
Zantary.

NAJCIEMNIEJSZA PLAMA 
BRAK TRENERA

Tak, to była najciemniejsza pla­
mą i najboleśniejsza historia w 

Jak «Mężnie oodkreśhł na zebraniu — ---------

Na ogil Coppi wspin, ^-.1 
ale gdy wzniesienie, staj? 
dziej strome - aaMyn, 
Nie Używa szczególnie 
ciX'aadni’ nleC° tylk0 WnM^

Loulson Bobet ma nfeuei 
własny styl, też oparty na 
noścl, Tizykrotny ; twycjj,' 
Touru nie lubi zrywów 1 gty 
bywa samotnie 'górskie 
„gubiąc" jednego po druglmawS 
przeciwników - zawdzięcza' u 
swemu stałemu,"równemu wy,»? 
wi. Używając Języka bokserski,., 
zwycięża na punkty; a 
k. o.‘ Styl' B.obeta nie Jest mlekt 
ale 1 nie gwałtowny. Gdy naciski 
pedały, czuje się jakby silę, ktta 
w to wkłada, Podćzaa‘wspinali 
na Jego '.warzy widać wysiłek; J 
bet, na podobieństwo punchera, J 
hol się o siebie^ .przekonany, i, 
jego przeciwnicy cierpią jei-, 
bardziej .niż on. Na jego kieror, 
nl'cy‘ można’ by oznaczyć mlejąą 
dla rąit, któryćłi '-lile''przesuwa m. 
wet o ńnlllhietr. ' .. . /

KTÓ WYGRA W TYM ROR^ ‘ 

Przejdźmy jednak do Tour.
France 1S56 r. Na czoló 
wspinaczy, wybijają się,dwaj; tuk. 
semburczyk Charly Gaul b 
pan Bahamontes.

Hiszpan był najlepszym wsplm. 
czem w 1954 roku. W IBM — kri 
lem gór był Gaul. Wydaje ilę, *( 
między mmi nie ma wielkie] ról. 
nicy klasy — oczywiście gdy obi] 
są w równie wysokiej formie

Bahamantes .-pokonuje > góry po. 
zornle ' bez wysiłku, jakby to byli 
zabawa, a ón robi kawał pmci. 
wnikom. Jego naciśnięcia pedahj 
są- suche, ostre, nieregularne, .'NI- 
gdy n'.e siędzi spokojnie, gząslo 
się odwraca.- Ws^na -się jak- 
skokami, jakby -niechcący, iiywi 
dużych p^zerzutek, znacznie, więk­
szych od powszechnie .używanyń,

Gaul sprawia wrażenie jakby 
również nie ‘ przykładał’ się ibyt. 
nio do tej „pracy” jaką jestwspt. 
naczka, - Jedzle’ pod górę -f ndzl- 
wiająćą\ łatwością; Jego‘ temp 
wprowadziłoby w zachwyt' Chto 
les'a Faroux, wielkiego teoretyka 
mechaniki,, który jest zdecydowa­
nym przeciwnikiem tempa imniej. 
szego niż ISO obrotów na minuty 
bez względu na teren. Gaul nie 
wie co tó jest jazda „na s!ię“. Je, 
go styl jest miękki, giętki, Jejó 
przerzutka jest mniejsza od ia» 
nychri tym bardziej iyśkuje ni 
tym stylowo. Dlatego też, cKpćkar 
ilćra wśpmacży trwa na.ogóikrty; 
ko, ' Charly: Gaul długo zapewni 
„gubić” 'będzie swych przeciwni­
ków na g&rskich trasach,“tak jii 
to zrobił ontatnlo w Giro1 d‘IUI!l 
i w Tour ’de Luxemburg, , / :

Rene de Latour 
fBnt et Club — Le Mirolr 

des Bports).

Rumunia-CSI
na ringu 1'4:6

PRAGA, 5.7 (tel. wł.). W środą, d 
stadionie Zimowym w Brnie 
ło się rewanżowe mlądzypas'^*’ 
spotkanie reprezentacji bokseriw- 
CSR i Rumunii -Zwyciężyli PJ 
ściarze Rumunii 14:6 (W 
nim spotkaniu, które odbyto sy * 
niedzielę wynik był 10:10) Sącw 
wali w ringu Nussger (NRF) I 
rovecchlo (Włochy) .

Wyniki: (na pierwszym miejs^ 
bokserzy CSR): muszą: &Sva^ 
pi-zegrai z Pulu: kogucia - 
pokonał Georgiu I: piórkowa , 
Takac przegrał przez tko w :*■ 
z Cismasem; lekka — Glassa w) 
ciężył Fiata; lekkopółśrednli -g 
gowski przegrał z Dumitrescu. P 
średnia — Llptak Pr2®#3* nŁj. 
tko xv 2 r. 2 Lmcą; leKMP«‘" 
nia — Marcls przegrał z Tltą. 
dnia - Trippe przegrał P«j 
tko. w 3 r. z Georgiu H;
— Suchv został znokautowany 
r. z Negrea, ciężka — Cipro 
nał FUresza. . .,■?

W drugim meczu gospodarze . 
stawili inny skład 
rzy jednak walczyli n.i
prymitywnie i ani na chw“J 
stanowili groźnego 
świetnie- przygotowanych iw 
nów. w składzie Rumunów ».- 
wiono w porównaniu z poprt 
meczem tylko dwóch .
iclarzy. Rumuni, podobn e J^., ; 
pl erwszym spotkaniu ’ byli ° 
szybcy, walczyli twardo i JJ* .tl 
świetne , przygotowanie konaj j

tym jest głośno). 
niczącego był co 
j——ny j „zamykający

naszym zdaniem —
oodkreshł na zebraniu w gkkf ’ [uczącego uj 
które się odbyło po powrocie ekl- i 1
ny. koordynator, trenerów PKO] | ”7 4Mulak, trener za granTąk™^ 
iownJkiem sportowym wvjełdia- 

z-sPot»- On stawia- wyma­
cania. on dostosowuje program do 
jvymogow swych zawodników, on 

właściwym sportowym wo- 
tEgo.wodza w Herd-

x™„,.b;,rdzo dał Rte odezuć 1 jest 
ąrzemięnny w skutkach. Jak ws-- 

sl? trener Mulak. trudno 
sobec tego dzisiaj mieć po me­
czu w NRF jasny obraz poziomu 
naszej olimpijskiej trad-
•lww.rS?W5',.r‘J'vac. na 110 np- słabe 
.'■łnlH większości polskich osad 
i «i. rccul.arem złych warunków I przemęczenia, a na Ile ewentual­nego spadku formy Ud. "entual 

Zawodnicy stale nie wiedz-ellSiu na takim tort":
trędnoicl z komendami w 

obcym języku, ze startem ousz- 
. bardzo- dowolnie. .Tort to 

aauka. ,.e na te sprawy trzeba w 
.^nienj" zwrócić większa uwagę, 
e trzeba oswoić zawodników »»

■wzystklml możliwościami jaWe mogą Ich spotkać za granica? Ale 
'• ts ch warunkach nowloin.rom 
bez trenera naprawdę było etętk?.

padta jedna, z bramek dla Górnika Zabrze podczas meczu z radziecka drużyna Ifctnra 
Szachtior Stalino. Spotkanie zakończyło się wynikiem nlerozstrzygnlętjnn z-,2 •

fot. M. Szymkowskl

trzeba ' Śmiało mówić 
O trudnościach

-ekcjr Kajaki 
te W

eŚąoJe^

Metrem z Werow-

ich dalCTPe k.ie h?,*eP°wo*ienla: waz 
'“(Hle u. 1 „Przyczyny i
należve rtwriż sPraw nie
wsie" tylko „we własnym
nlków samych zawod-niKOw (bo między zawodnikami oJ

’ < Kierownictwo M-'
' przewodniczącego Bawrt»” 
■ ceprzewodniczącego «1
' go nie miało w NRF WI»'«* 

ale' samo sobie
śnie oni. byli tymi. ivj;r 
powiedniej chwili pnea 
zdem nie.- zauważyli hr ie yjig* 
portu trenera Zantan.' .
mowall, gdy był “^IJ^uialno-fr 
zali właściwej odpo^SK opel 
I opanowania.
niony, - 
chwilę, tym ’
nictwo ekipy niusl - {SjmplŁ'; 
sprawach pierwsze, * „a],ut 
wych. Wyjazd zsbrpj
tych pler.rszych. a M
jak najlepszych uporn" g 
gospodarzy, o które irJ 
Przewodniczący, na Pe^jeduS 
drugich. Upominki ^ .»
Zantara został-.
wnidski z lego jy5» 111111,¾ wyciągnąć nic- ^'^-ftyjnel-,-, 
towe?, ale I 
?v'Tard^Wfe^ 

Mły sie do «Ut offl
KONTAKTY . ,NADAL Ci fpcl.

Kajakarze byli 
którzy zdobywali,_“w praęy. ' 
ność i solidnoM.^^diR  ̂
stęp : w :iniipostępy i stu^f 
wej.- Teraz-poraik».^ r u

ne. Niemcy - je#» & 1


